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AKTYW  MŁODZIEŻOWY TTS 
PRZEPROWADZA KRYTYKĘ 
SWYCH BŁĘDÓW IDEOLO­
GICZNYCH — *tr. 2.

UCZY, BUDUJE, BRONI“. MEL 
DUNKI O DZIAŁALNOŚCI 
„SP“ — str. 3.

WYŚCIG POMYSŁÓW WŚRÓD 
KOLEJARZY ŁÓDZKICH — 
str. 3.

WIADOMOŚCI SPORTOWE — 
str. 4.

KONGRES GGI WZYWA O SY PRACUJĄCE
D O  W A L K I  O R E A L I Z A C J Ę

PROGRAMU O C A LE N IA  FRANCJI
PARYŻ, 18.10 (PAP). Na zakończenie 27 kongresu francuskie] Gene. 

ralnej Konfederacji Pracy (CGT), uchwalono odezwę do wszystkich pra. 
cowników Francji i krajów zamorskich. Podkreśliwszy ciężkie położenie 
francuskiej klasy robotniczej, odezwa stwierdza:

„Dzięki wysiłkom francuskiej klasy 
robotfticzej, robotnicy ustalili — no. 
mimo istniejących trudność: — poziom 
produkcji przemysłowej na 115 pî ac. 
w stosunku do stanu przedwojennego 
W tym samym czasie płace, jeśli cho. 
dzi o ich zdolność nabywczą, obniżyły 
się o 50 proc., w porównaniu z r. 1938 
Dlaczego doszło do takiej sytuacji?

Nastąpiło to dlatego, że kolejne rzą. 
dy weszły na drogę polityki reakcyjnej 
i antynarodowej. Rządy te prowa. 
dziły kraj do ruiny i upadku, a ma. 
sy ludowe do nędzy, podczas gdy gru. 
pa wielkich kapitalistów podwyższa 
ciągle swoje zyski. Wszyscy robotnicy, 
urzędnicy, inżynierowie. emeryci, 
przedstawiciele klasy średniej padli o. 
flarami tej polityki.

W 1948 r. zyski kapitalistów są 30. 
krotnie większe, niż przed 10 laty, tym 
czasem place wzrosły jedynie lO.krot. 
nie. Zamiast zaspokoić żądania klasy 
robotniczej, rząd trustów akcentuje 
swą reakcyjną politykę i atakuje wól 
ności demokratyczne i robotnicze. Na. 
ruszając konstytucję republikańską, 
Poddaje się * w wątpliwość prawa 
związkowe i prawo strajków. Zwalnia 
się działaczy robotniczych z przedsię.

Górnicy francuscy 
d z i ę k u j ą  

górnikom polskim
PARYŻ, 18.10 (PAP). — Biuro 

awlącku zawodowego górników 
francuskich opublikowało komu­
nikat, który gloni- tn. in.:

„Związek wyraża podziękowa­
nie ludowi francuskiemu za ma­
nifestację solidarności, okazaną 
wobec personelu kopalń w walce 
o Jego słuszne postulaty. Związek 
dziękuje również szczególnie pol­
skim związkom zawodowym za ięh 
masową i hojną pomoc, wykazują 
eą, ie  międzynarodowa solidar­
ność mas pracujących jest silniej­
sza, niż kiedykolwiek“.

biorstw i karze ich, zwalnia 
się z pracy kolejarzy i urzędników 
państwowych, a kiedy klasa robotni, 
cza żąda Chleba, używa się przeciwko 
niej pałek policyjnych, gazów i kol, 
jak to miało miejsce w Marsylii, Cler. 
mont Ferrand i innych miastach.

Tego rodzaju polityka sprzeczna jest 
z interesami narodu. Jest ona dziełem 
rządów, które zrezygnowały z należ 
nych nam odszkodowań, które zgadza 
ją się na odbudowę Niemiec na pra. 
wach pierwszeństwa i godzą się na in­
gerencję zagranicznego kapitału ra. 
zem z planem Marshalla, Sytuacja po. 
garsza się, ponieważ rządy, opanowa. 
ne przez ludzi trustów, podporządko­
wują program dźwignięcia się nasze, 
go kraju planom amerykańskiej eks. 
pansji imperialistyczne).

To musi się . zmienić! Klasa robo. 
tnicza ma dosyć tej sytuacji. Z*» wzrs. 
stającą siłą realizuje się tectność oraz 
mapifestuje wola dokonania możli­
wych i koniecznych zmian. 27 kongres 
CGT wzywa was do skierowania 
wszystkich wysiłków, aby otrzymać 
jak najszybciej:

1) wydatną akcję przeciwko zwyż. 
ce cen, akcję, zmierzającą do rzeczy, 
wistego obniżenia kosztów utrzymań a 
drogą redukcji zysków kapitalistycz­
nych i walki ze spekulantami,

2) Podwyższenie plac, zapomóg i 
emerytur, Jriorąc za podstawę mini. 
mum egzystencji w wysokości 15 rys. 
franków i wprowadzenie w życie /.a. 
sady autonomicznej rewizji płac

3) Rewizję 
zarobki w 
francuski eh.

4) Utrzymanie zdobyczy społecznych, 
polepszenie ubezpieczalmi społecznej 
przez oddanie jej zarządu w ręce ¿a. 
mych ubezpieczonych, obronę nacjonali 
zacji zakładów i fabryk przez uchylę, 
nie decyzji, usuwających prawdzi­
wych przedstawicieli interesów narodo 
wych z rad administracyjnych oraz o. 
bronę i poszanowanie świeekości,*bę. 
dącej zasadniczym warunkiem poko­
ju i szkoły państwowej.

5) Całkowite wprowadzenie w życie

lenia Francji, który wam proponuje, 
my: uwolnienie się od ciężarów planu 
Marshalla, realizacja odbudowy nąro. 
dowej w oparciu o plan Monnet, któ. 
rego zasady wynikają z programu Kra 
jowej Rady Ruchu Oporu 

Domagamy się odrzucenia wszelkiej 
ingerencji zagranicznej w nasze spra­
wy wewnętrzne oraz wypowiedzenia 
układów wojskowych, wchodzących w 
ramy Bloku Zachodniego. Należy za. 
niechać akcji, skierowanej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i demokra­
cjom ludowym, czyniącej z Francji 
pionka na amerykańskiej szachowrti. 
cy, natomiast przyjąć politykę poko­
jową przy boku wszystkich państw 
pokojowych, a w szczególności naszego 
wielkiego sojusznika — Związku Ra. 
dzieckiego.

Trzeba przywrócić normalne stosun. 
kl gospodarcza ze wszystkimi państwa 
mi, głównie zaś z ZSRR i demokracja 
mi ludowymi, aby zapewnić dla-na. 
szej gospodarki źródła surowców oraz 
rynki zbytu.

Domagamy e!ę należnych nam od
Niemców odszkodowań, zaspokojenia 
uprawnionych żądań klasy .robotni­
czej, skończenia z polityką prześlado­
wań i wrogości w stosunku do pra­
cowników i ich niezależnych organi' 
zacji.

Żądamy zaprzestania polityki pej 
działu i. oficjalnego podtrzymywania 
grup rozłamowych, będących narzę­
dziem polityki reakcyjnej, oraz za­
pewnienia klasie robotniczej należne 
go jej miejsca w kierownictwie poli 
tycznym i gospodarczym kraju, co 
jest jedynym • środkiem przywrócenia 
zaufania 1 stworzenia entuzjazmu do 
pracy, bez którego wszelka odbudo­
wa jest wykluczona.

uv.w ii* __________  ________ ________  Domagamy się ponadto:' uzdrowie-
dewaluacji franka. Dewaluacja ta do i dolara w zależności od sytuacji na' i ni? finansów państwowych’ przez spra 
tyczy przede wszystkim relacji fran- | wolnym rynku pieniężnym, 
ka do funta szterlmga, przy czym ban | w  paryskich kołach gospodarczych 
ki francuskie będą płacić za kupowa komentuje się, że uzależnienie warto- 
ńy funt 1.055 franków, .Komunikat ¿ej óclara od wolnego rynku oznacza 
■wymienia również inne waluty, wd- | niewątpliwie podwyżkę kursu dolara, 
bec których zastosowano dewaluację !a- więc j dalszą dewaluację franka 
franka. j również w odniesieniu do dolara.

Kurs walut będzie ustalany raz na | LONDYN, 17.10 (PAP). Urzędowa 
miesiąc i  ogłaszany w Dzienniku . U- j wiadomość francuska o dewaluacji 
radowym. Kurs ten będzie zależny, j franka wywołała zadowolenie w ko-

D e w a l u a c j a  f r a n k a
f a k t e m  d o k o n a n y m

PARYŻ, 18.10 (PAP) — W Dzienniku j Urzędowy komunikat zapowiada po 
Urzędowym ukazał się komunikat o j nadto ustalanie stosunku franka do

statutu urzędników państwowych. j administracji, przez opodatkowanie
6) Walkę przeciwko bezrobociu, hę. j skandalicznych zysków, nalizowa-

dącym bezpośrednim wynikiem planu ; nych przez wielkich kapitalistów, 
Marshalla poprzez rozwój produkcji j przez zmniejszenie budżetu wojskowe 
francuskiej. go, czego można bardzo łatwo doko-

7) Poszanowanie demokracji i kon. j nać. jeżeli Francja zdecyduje się na 
stytucji republikańskiej, prawa strój. | prowadzenie polityki pokojowej i ża­
ków i praw związkowych, uwolnienie ; przestanie wojny kolonialnej w Indo

Plan wydobycia węgla kamiennego w tr*ech kwartałach br. wykonany 19*
stał w 103 procentach. Ruch współzawodnictwa w przemyśle węglowym 
ogarnął 60.000 górników. Oto widok jednej z kopalń „Szombierki“  w pow.

bytomskim.

MARSZAŁEK ŻYMIERSKI
net uroczystości przekazaniu sztandarów

jednostkom wojskowym  w  Przemyślu

uwięzionych działaczy związkowych i 
członków ruchu oporu, zaprzestanie 
dochodzeń sądowych i sankcji za u. 
dział w akcji strajkowej . prowadzę, 
nie akcji związkowej.

8) Zaspokojenie żądań pracowników 
Afryki Północnej i innych terytoriów 
zamorskich.

PROGRAM OCALENIA FRANCJI

Chinach i na Madagaskarze.

Wymagamy walki z nieustannym 
wzrostem kosztów utrzymania, osią­
gnięcia zniżki cen drogą zmniejszenia 
zysków kapitalistycznych, oraz roz­
wiązania bojówek de Gaulle’a. które 
mają na celu prowokowanie narodu 
do wojny domowej. Dla urzeczywist­
nienia tego programu Francja potrze

Kongres wzywa was, abyście walczy buje naprawdę demokratycznego rzą 
li wespół ze wszystkimi patriotami o du, opierającego się na narodzie i 
wprowadzenie w życie programu oca. | wprowadzającego w życie jego postu

laty.
(Ciąg dalszy na str. 2-ej).

Marszalek Żymierski, który przybył 
do Przemyśla na uroczystość przeka­
zania jednostkom wojskowym sied­
miu sztandarów ufundowanych przez 
społeczeństwo, złożył wieniec pod 
pomnikiem ku czci bohaterów Armii 
Radzieckiej. Wieczorem w wielkiej 
sali Domu Robotniczego w Przemyślu 
odbyła się akademia z okazji piątej 
rocznicy bitwy pod Lenino. W akade­
mii wzięli \»dzial Marszałek Żymier­
ski i przybyli, goście. Referat, o zna­
czeniu bitwy pod Lenino wygłosił I 
sekretarz Wojewódzkiego Komitetu 
PPR Rzeszów ob.- Kalinowski.

W wygłoszonym przemówieniu Mar 
szalek Żymierski oświadczył, że przez 
ufundowanie sztandarów społeczeń­

stwo rzeszowskie daje wyraz swoim 
uczuciom przywiązania i miłości do 
Wojska Polskiego oraz wyraz uczu­
ciom czci i hołdu dla pamięci gen. 
broni Karola Świerczewskiego, dowód 
cy_ Dywizji Drezdeńskiej, człowieka, 
który był najlepszy m uosobieniem 
cnót żołnierskich i ideowych Odro­
dzonego Wojska Polskiego.
. Kończąc przemówienie Marszałek 
Składa gorące podziękowanie społe­
czeństwu za ufundowanie i przekaza 
nie sztandarów i życzy, aby obywate 
te woj.  ̂ rzeszowskiego najlepszym)! 
wynikami swej pracy przyspieszyli 
realizację najszczytniejszych haseł so­
cjalizmu

G Ó R N I C Y  P O L S C Y
DEKLARUJĄ PEŁNĄ SOLIDARNOŚĆ

z uchwałami K C  P F K  i Rady Naczelnej P P S
Narada Centralnego Zw iązku  Zawodowego G órn ików

każdorazowo od sytuacji 
Pieniężnym.

na rynku

Rekord sprawności 
robotników gdańskich
Niezwykły rekord sprawności wy­

ładunku osiągnęli robotnicy składów 
0 ddzia}u Morskiego Centrali Produk­
tów Naftowych w Gdańsku. Cały ła­
dunek tankowca „yardefjell" w ilości 
13.000 ton ropy zdołano przepompować 
w ciąku 34 godzin i 40 minut.

Osiągnięty, w  wyniku współzawod­
nictwa pracy między robotnikami dwu 
•kładów, rekord jest wyczynem na mia 
rę światową, rzadko notowanym w 
największych portach.

łach londyńskich Jak wiadomo, w 
styczniu bież. roku przeprowadzono 
pierwszą dewaluację franka jedynie 
wobec dolara przy zachowaniu daw­
nego kursu funta szterlinga, co ozna­
czało w praktyce spadek wartości te­
go funta we Francji o.około,45 proc.

Starania rządu brytyjskiego o zrów 
noważenie stosunku dolara. do funta 
w bankach francuskich nie przyno­
siły w  pierwszym okresie żadnych 
wyników. Dopiero po konferencji 
Crippsa w Waszyngtonie, Stany Zj.ed 
noczone przychyliły się do wniosku 
Wielkiej Brytanii, zgadzając się ńSt 
dewaluację franka również wobec 
funta szterlinga. W ten sposób za u- 
stępstwa brytyjskie wobec USA. wła­
dze amerykański« plącą Anglii fran­
kiem francuskim.

Departament Stanu USA zataił 
część raportu z obrad berlińskich

— stwierdza dziennikarz amerykański
NOWY JORK, 18.10 (PAP) — Anali­

zując opublikowane przez Wielką 
Brytanię i USA dokumenty na temat 
rozmów moskiewskich i berlińskich 
Pomiędzy przedstawicielami czterech 
mocarstw, korespondent „New York 
Post“ — Patrick stwierdza, że w opu 
blikowanych przez Departament Sta- 
uu USA dokumentach brak jest Pfł* 
nego raportu trzech gubernatorów 
mocarsw zachodnich w Niemczech z 
rozmów berlińskich.

Patrick podkreśla, że w publikacji 
Departamentu Stanu pominięto nader 
ważny raport trzech gubernatorów za 
chodnich Z opuszczonego raportu wy 
nika, że w momencie zawieszenia roz

mów berlińskich, celem przekazania 
sprawozdania a przebiegu obrad rzą­
dom mocarstw zachodnich, zapewnio­
no marszałka Sokołowskiego, że roz­
mowy będą wznowione po krótkiej 
przerwie. W dniu zawieszenia roz­
mów, marsz. Sokołowski przedłoży 
propozycje, które — według raportu 
gubernatorów zachodnich — zbliżały 
się znacznie do stanowiska trzech mo 
carstw.

W Departamencie Stanu oświadczo 
no Patrickowi, że pominięto pełny 
tekst raportu gubernatorów ze 
względu „na konieczność zwięzłości 
publikacji".

wied!iwa i odpowiadająca interesom 
narodu politykę finansową, przez prze 
prowadzenie demokratycznej reformy

W Sosnowcu odbyła się 18 bm. na­
rada rozszerzonego plenum Zarządu 
Głównego Centralnego Związku Za­
wodowego Górników, w której wzię­
ło udział około 200 działaczy związ­
kowych.

Wiceprzewodniczący Zarządu Głów 
nego CŻZG tow. Nieszporek zapoznał 
zebranych z wynikami pracy górni­
ków, zaznaczając, że plan wydoby­
cia węgla kamiennego w trzech kwar 
talach rb. został wykonany w około 
103 procentach, przy czym przecięt­
na wydajność dzienna pracy górnika 
wyniosła 1.273 kg.' Ruch współzawod­
nictwa w  przemyśle węglowym ogar­
nął 60.000 górników.

Mimo tych osiągnięć, podkreślono 
w dyskusji, że Zarząd Główny Związ_ 
ku oraz oddziały i rady zakładowe 
miały poważne luki w swojej pracy. 
W niektórych zakładach pracy rady 
zakładowe, wskutek zbiurokratyzo­
w an i się, stały się jakby dodatkiem 
do administracji i niedostatecznie 
interesowały s-;ę bolączkami codzien­
nego życia robotnika. Nie wszędzie 
również rady zakładowe należycie in„ 
teresowały się zagadnieniem współ­
zawodnictwa.

Dalej dyskutanci stwierdzili, że w 
pracy kulturałno-oświatowei niedo­
statecznie zwrócono uwagę na mark- 
sistowsko-leniijowskie kształcenie i

wychowanie robotników. Trzeba rów­
nież zwrócić większą uwagę na ogar­
nięcie wpływem związków zawodo­
wych rodzin robotniczych, które w 
wielu wypadkach nie są jeszcze do­
statecznie uświadomione klasowo. 
Podkreślano wielki wkład Z\v:ązku 
Radziebkiego w wyzwolenie Polski» 
zwracając uwagę na niedostateczne 
oświetlenie tego zagadnienia. W 
związku z tym domagano się jak naj 
ściślejszego kontaktu górrików pol­
skich z radzieckimi.

Sekretarz Zarządu Głównego CZZG 
tow. poseł Czerwiński wygłosił re­
ferat polityczny. W dyskusji nad rec( sywy kulturalnelTAłlOTAW d „t „ — r .. —1  I    — TTf * 'feratem działacze związkowi prze­
prowadzili krytykę wykonania po­
wierzonych im zadań.

Narada uchwaliła rezolucję, w któ­
rej działacze związkowi wyrażają pel

i Rady Naczelnej PPS, polecając za­
znajomienie mas robotniczych z ich 
uchwałami, jak również z uchwałami 
Ogólnokrajowej narady aktywu związ 
kowego PPR.

Działacze związkowi zobowiązują 
*ię wzmóc pracę nad wykonaniem pla 
now produkcyjnych i brać jak naj­
bardziej czynny udział w naradach
wytwórczych.

Rezolucja podkreśla również, że 
przezwyciężenie błędów prawicowych 
i nacjonalistycznych w pracy kultu­
ralno-oświatowej, nastąp:ć musi na 
drodze wielkiej i powszechnej ofen-

Wyrażając solidarność z francuską 
klasą _ robotniczą — plenum jedno- 
myslme zatwierdziło uchwałę Zarzą­
du Głównego CZZG 0 przekazaniu 
kwoty 1 miliona zł na pomoc straj-

nil soii:(3ajność * uchwałami KC PPR ' kującym góndkom francuskim

GOŚCIE BUŁGARSCY
przybyli do Warszawy

Szlakiem zwycięstw Jb©j owych
m a s z e r u j e  m ł o d z i e ż  p o l s k a

w r o c z n i c ę  b i t w y  p o d  L e n i n o
Przy pięknej, słonecznej pogodzie 

odbył się w Warszawie przy Pwnnd- 
ku Braterstwa Broni start marszów 
pod hasłem „Młodzież polska masze­
ruje szlakami zwycięstw bratnich 
Armii Radzieckiej i Polskiej“ w V 
rocznicę bitwy pod Lenino.

Na placu wokół pomnika ustawi­
ło g;i.ę 1 670 drużyn żeńskich i mę­
skich w liczbie ok. 14 tys. uczestni­
ków. Wszystkie niemal drużyny przy 
były z transparentami, na których 
widniały hasła propagujące przyjaźń 
polsko-radziecką. W marszu wzięła 
udział młodzież ZMP, Związków Za­
wodowych, Służby Polsce, Klubów 
Sportowych, młodzież szkolna i aka­
demicka oraz wojsko. Bardzo licznie 
wystąpiły drużyny Zrzeszenia Spor­
towego, Milicji Obywatelskiej „Gwar 
dia‘‘.

Na starcie stanęła również drużyna 
lekkoatletów radzieckich z rekor- 
dzistkami świata Dumbadze, Czudi- 
na i Andrejewą oraz mistrzami 
Związku Radzieckiego Karakułowem, 
Kanakim i Pugaczęwskimj na czele. 
Zespół sportowców polskich wystą­
pił z olimpijczykami Łomowskim i 
Wajsówną.

Na trybunie honorowej kolo pom­
nika zasiedli: Ambasador ZSRR Le- 
biediew, przewodniczący ZMP gen. 
Zarzycki, przewodniczący Stołecznej 
Rady Narodowej Bańkowski, dyr. 
GUKF inż. Kuchar, komendant Służ­
by Polsce płk Braniewski oraz przed­
stawiciele Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej.

Na wstępie komisarz marszów .mjr 
Giedgowd złożył raport gen. Zarzyc­

kiemu, po czym do zebranych prze 
mówił przewodniczący Z w. Młodzieży 
Polskiej gen. Zarzycki, podkreślając, 
że marsze „Szlakami Zwycięstw“ sa, 
manifestacją braterstwa z narodami 
Związku Radzieckiego. „5 lat temu — 
stwierdził gen. Zarzycki — na polach 
Lenino rozpoczął się wspólny marsz 
do Polski Wolnej 1 Sprawiedliwej. 5 
lat temu żołnierz polski połączył się 
nierozerwalnym węzłem braterstwa 
broni z żołnierzem radzieckim“. Mów 
ca przypomniał o decydującym zna­
czeniu zwycięstw armii radzieckiej 
dla uzyskania niepodległości Polski 
oraz o roli Związku Radzieckiego w 
utrwaleniu granic na Odrze i Nysie.

„Tylko przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim — mówił gen. Zarzycki 
— może umocnić naszą niepodleg­
łość 5 zabezpieczyć swobodny marsz 
do socjalizmu. Międzynarodowa so­
lidarność mas pracujących wszyst. 
kich krajów i potężna siła Zw. Ra­
dzieckiego, która zniszczyła fa­
szyzm, pozwoli teraz utrzymać po­
kój świata“.
Po przemówieniach delegacje spor­

towców polskich j radzieckich złoży­
ły przy dźwiękach hymnów narodo­
wych wieńce u stóp pomnika Brater­
stwa.

Punktualnie o godz. 9.05 wystarto­
wali pierwsi zawodnicy w konkuren­
cji indywidualnej, po czym w odstę­
pach półminutowych startowały dru­
żyny. Zespół radziecki ruszył razem 
z zespołem sportowców polskich.

Trasy, którymi przebiegał marsz, 
udekorowane były flagami i transpa-l rza.

Dnia 17 bm. przybyła do stolicy woścl — Radi Naidenow wicemini- 
40-osobowa wycieczka bułgarska, ba- ster handlu -  Dymitr Koczemidow, 
wiąca od kilku dni w Polsce. i wiceminister elektryfikacii — Kairal

V/ skład wycieczki wchodzą m. in: kow, wiceminister pracy — stajen 
minister nauki, kultury i sztuki Wal . Abadżyjew, prezes Głównego Urzędu 
ko Czerwenkow, minister sprawiedli- j Kultury F U y ^ “  _  ™ ° StS e S ^

prezes kinematografii bułgarskiej — 
Angelow, profesor slawi^yki na Uni­
wersytecie Sofijskim — Lekrow, se­
kretarz centrali związków zawedo- 
wych Bułgar'4 — Rajkowski, sekre­
tarz Towarzystwa Przyjaźni Polsko - 
Bułgarskiej — Karszowski i przodów 
mcy pracy z większych zakładów pra 
cy Bułgarii.

Przybyłych gości witali na dworcu: 
Prem;cra rządu RP szef 

Adamo-
rentami. Na całei trasie panował wzo
rowy porządek. Wzdłuż trasy zebra, j gabinetu premiera — dyr _  
ły się tłumy publiczności, które iy -w ic *  oraz dyr. - deo -ministerstwa* prze 
wo oklaskiwały maszerujących. i.handlu minister pełnomocny

Pierwsza tego rodzaju impreza w i wiceminister pracy i opiekł
Polsce spotkała się z entuzjastycz-' ~  Uiebartowski; w imie-
nym przyjęciem, zwłaszcza wśród ’ , 'sterstwa Spraw Zagranicz- 
młodzieży. Ilość startujących prze-jrKo, ayr- Sabierajski, Ministerstwa 
wyższała znacznie ilość zgłoszeń. Tuż cv ' L' 1 Sztuki dyr. Biura Współpra 
bowiem przed startem tworzyły się t r ■£aSranicą Starzyński, Minister 
dorywczo drużyny, które również 'w a . sprawiedliwości piflk. Sawicki, 
wzięły udział w marszu. Rozpiętość P°natjt° sekretarz generalny KCZZ— 
wieku uczestników marszu była bar- ę ,ary‘ °wicz, wicenrez. Warszawy — 
dzo duża. Wielu uczestników przekro ® hrzełecisi, kierownik wydziału łą ­
czyło 50 rok życia, w drużynach |rarijCznego KC PPR Dłuski, przed­
szkolnych zaś znajdowali się chłop-. ®taw:5jele partii politycznych. Komi­
cy w wieku od 12—14 lat. I ;e;,J b-owiańskie-ro. Towarzystwa Przy

Entuzjazm maszerujących 1 wy- 1 ° ' Ŝ ° '  Bułgarskiej : inn,~
siłek w walce o pierwszeństwo na L Na dworcu był również obecny am 
mecie świadczył wymownie o tym ,[basad°r Republiki P-tgarskiej w Pol 
że impreza spełniła swe zadanie. sc.e Ta£aroff z małżonką oraz człońko 
Wśród uczestników panował duch ko Wle ambasady, 
leżeństwa i zrozumienie zbiorowego 
wysiłku. W niektórych grupach sil­
niejsi koledzy podtrzymywali słab­
szych, byle tylko dojść do mety w 
zwartej grupie.

Zakończenie marszu odbyło się na 
Placu Zwycięstwa, dokąd o godz.
10 zaczęli już przybywać pierwsi u- 
czestnicy. O godz. 10.3.0 w zwartej 
grupie przybyli na metę zawodnicz­
ki i zawodnicy radzieccy, maszerując 
czwórkami ze śpiewem. Tuż za nimi 
przybyła drużyna czołowych spor­
towców polskich. Przy dźwiękach 
hymnów narodowych radzieckiego 1 
polskiego, goście radzieccy złożyli 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnie-

L TJ D  pld K O K  E l  
powstaje przeciw  

marionetkowemu rządowi
MOSKWA, 18.10 (PAP). — Donoszą 

z Phenian. że w pobliżu miasta Taku 
wybuchło powstanie przeciwko mario 
netkowemu rządowi w Południowej 
Korei. Pomiędzy powstańcami a woj 
skami rządowymi doszło do krwawych 
starć, przy czym jest wielu zabitych. 
Policja przeprowadziła masowe areea 
towamia.



V

etos Nr 289

PR EZYB  .BIST RP 
'¡bxzy$s(i przedstawicieli 

S t r o n n i c t w a
Demokraty c znego

prezydent RP przyjął w dniu 18 
bm. w  Belwederze dehigację władz 
naczelnych Stronnictwa Demokratycz 
nego w  składzie: prof. dr Mieczy­
sław Michałowicz, miniĄter Wincenty 
Rzymowski, wicemarszałek Wacław 
Barcikowski, wiceminł?tex Leon 
Cham red Henryk Lukrac, pos. Ma-r 
rek ArezyńsK i pos. Faustyn Szlęzak 
Delegacja przedstawiła Ob. Prezyden 
tewi” wyniki obrad Rady Naczelnej 
Sb-onnictwa Demokratycznego, które 
odbyły się w  Warszawie w  dniach 10

A K TYW  MŁODZIEŻOWY PPS
przeprowadza krytykę swych błędów ideologicznych

Jak donosi jRobotnik'*, w dniu 15 października obradowała w Warszawie 
ogólnokrajowa narada członków PPS— działaczy ruchu młodzieżowego, po. 
święcona omówieniu i wprowadzeniu w życie uchwał wrześniowej Rady 
Naczelnej PPS. Obradom przewodniczył sekretarz generalny Związku Mło. 
dzieży Polskiej, tow. Lucjan Motyka, Treść uchwał Rady Naczelnej efe. 
rował sekretarz CKW PPS, tow. Feiika Baranowski.
Tow. Baranowski, po zanalizowaniu 

uchwał Rady Naczelnej, stwierdził, że 
zadanie walki z prawicą musi być 
zrealizowane również 1 na odcinku 
ruchu młodzieżowego. Wszystkie bo. 
wiem prawicowe teorie i błędy, kto. 
re Ra<ia Naczelna poddała tak dru.

. i «  żegnając delegację po dłut-! zgocącej krytyce, miały swoje odpo.
auKłiein,cjl, Ób. Prezydent w przy ji wiedniki w szeregach OM TUR J 

Jaznych słowach tyczył kierownictwu’ ZNMS.
Stronnictwa dalszej owocnej dń.ałal- 
DOŚCi-

A k ad cm a  ku czci 
31 rocznicy R ew okcji 

Październ kowej
W związku ze zbliżającą się 811 

rocznicą Wielkiej Rewólucji Paździer 
nikowej, z inicjatywy kół PPR i PPS. 
Dzielnicy Grochów, odbyła się w sal: 
fabryki Wedel uroczysta akademia, 
na którą przybyli licznie członkowi® 
obu partii robotniczych.

Zakończenie krajowego  
zjazdu

kierow ników  świetlic 
we Wrocławiu

*
W dniu 18 bm. na zakończenie Ogólt 

nooołskiego Zjazdu Kierowników 
Świetlic Zw iązków  Zawodowych ze­
brał się w Hali Ludwej we Wrcławiu 
blisko 3-500 delegatów w  celu wysłu 
chania sprawozdań 5 komisji zjazdo­
wych. -----o-----

f o s t e r  d u l l e s
montuje Trizonię

BERLIN, 18.10 (PAP) — Do Ber 11- 
na przybył doradca polityczny De- 
weytó — Foster Dulles. Oświadczył on 
dziennikarzom, że celem jego przyjaz 
du było zapoznanie się z funkcjomowa 
niem anglosaskiego „mostu powietrz.] 
nego“ . W niedzielę po południu Dulles 
odleciał samolotem do Paryża.

LONDYN, 11.10 (PAP). — Jak ko­
munikuje agencja Reutera z Frank­
furtu, odbyła się tam w sobotę kon­
ferencja gubernatorów — Cłay‘a i Ro 
bert ser a oraz zastępcy gubernatora 
francuskiego — Noiret. Po rozmowie 
doradca polityczny Clay‘a — Murphy 
oświadczył, że osiągnięto porozumie 
me w sprawie złączenia Agencji Eks 
partów» - Importowej w Bizonil * 
organizacją eksportową w strefie fran 
e oskiej — Officomex.

m a r s h a  l l
w  Atenach

PARYŻ, 18.10 (PAP) — Agencja 
Prance Presse donosi, i i  sekretarz sta 
nu USA Marshall udał się w sobotę 
samolotem do Aten.

Krzewicielami prawicowych 
poglądów na tym terenie byli spośród 
działaczy PPS, tow. tow. Osóbka Mo. 
rawski 1 Obrączka, tu też szerzyły się 
i znajdowały żywy oddźwięk fałszy. 
we teorie pontyczne tow. Juliana 
Hochfelda.

Trzeba, by każdy PPS.owlec działa. 
Jący na terenie organizacji młodzie, 
ży stał się ^zarzycielem rewo ucyj. 
nych teorii markslzmnjwiinizmu
wszczepiał je w młodzież w śród któ. 
rej pracuje.

PRZEMÓWIENIE TOW. MOTYKI
Tow. Lucjan Motyka omówił m. 

inn. cele zwołanej naraesy aktywistów 
PPS, pracujących w ruchu młodzie, 
żowym.

Tow. Motyka wysunął m. inn., Jako 
Jedno * głównych jej zadań krytycz. 
na ocenę powojennej działalności OM 
TUR i ZNMS oraz pracy członków 
Partii w Związku Harcerstwa Pol. 
skiego i innych masowych organiza. 
cjach młodzieży. Ocena ta winna do. 
prowadzić do ujawnienia wszystkich 
prawicowych, nacjonalistycznych i o. 
portnnistycznych tendencji, które nur 
towały członków PPS, pracujących na 
ędcinku młodzieży. W ślad za analizą 
błędów, ich źródeł 1 następstw powin. 
no nastąpić ujawnienie inspiratorów 
i nosicieli owych błędów i wyciągnię­
cie w stosunku do nich konsekwencji 
organizacyjnych.

Tow. Motyka podkreślił, że głów. 
nvm przejawem działalności prawicy 
w OM TUR i ZNMS było hamowa­
nie procesu Jednoczenia się ruchu mło 
dzieży w Polsce. Odbywało się to po. 
przez szerzenie antyjednclitofronto. 
wych, anty marksistowskich teorii i 
haseł, które stanowić miały uzasadnię 
nie prawicowej polityki szeregu kiero 
wników OM TUR i ZNMS.

KRZEWICIELE PRAWICOWYCH 
POGLĄDÓW

Tow. Motyka stwierdził, te głów. 
nym reprezentantem prawicy w OM 
TUR był tow. Ryszard Obrączka, któ. 
ry na stanowisku przewodniczącego 
Komitetu Centralnego organizacji pro 
wadził świadomie antyjednościową 
działalność Tow. Obrączka wprowa. 
dzil w organizacji wsteczne metody 
wodzowstwa i uniemożliwił normalny 
rozwój OM TUR, hamując proces kry 
stalizowania się marksistowskiej Unii 
ideologicznej.

Tow. Obrączka znajdował dla swej 
działalności pełne poparcie ówczesne, 
go sekretarza generalnego KC OM 
TUR, tow. Marii Kazańskiej oraz 
wśród prawicowych działaczy OM 
TUR w terenie, Jak np. tow. tow. Po.

X V I I  K O N G R E S
węgierskich zw. zawodowych

BUDAPESZT, 18.10 (PAP) — W 
niedzielę rozpoczęły się tu obrady 
XVII Kongresu węgierskich związ­
ków zawodowych. Na salę obrad przy 
byli prezydent Republiki Szakasits, 
przedstawiciele rządu z premierem 
Dkmyesem na czele, centralne w ła- 
dae węgierskiej partii pracujących o- 
rae delegacje związków zawodowych 
kilkunastu krajów, m. in. z Polski.

W Asiu otwarcia Kongresu obecny 
był również generalny sekretarz Swae 
towej Federacji Związków Zawodo­
wych Saillant.

Po powołaniu prezydium Kongresu, 
przemówienie wygłosił prezydent Re 
publiki, który zwTÓcił m. in. uwagę 
na fakt, te na Węgrzech nie ma już 2 
rywalizujących z sobą partii robotni 
czych, lecz jest Jedna partia, krocząca 
wiernie po Unii marksizmu - leniniz- 
nra.

Podczas popołudniowych obrad Kon 
gresu przemawiali Lo-wia Saillant oraz 
przedstawiciele delegacji zagranice - 
nych, wśród nich również przewód - 
nłczący KCZZ — poseł Witasz* wsSd.

Wystawa malarstwa rosyjskiego
yv Mu z e o m N a r o d o w y m

Niezależnie od Wystawy Książki Ra- | leci*. Reprezentowana jest tam twór

lak z Poznania, Wojewodla z Katowic, 
Kaiaman z Gdańska. Nie przeciwsta. 
wili się tej działalności z dostateczną 
energią ówcześni członkowie KC, 
tow. tow. Krystyna Lichaczewska 
Kaczmarek i Witold Rogala.

Również ) w ZNMS nurtowały pra­
wicowe tendencje, których głównym 
wrzeniem, była lansowana przez tow. 
Jana Strzeleckiego teoria fałszywie 
pojmowanego humanizmu socjalistycz 
nego, przeciwstawianego marksizmo­
w i Teoria ta wprowadziła ogromny 
zamęt ideologiczny wśród młodzieży 
akademickiej i zaważyła fatalnie na 
rozwoju linii politycznej w ZNMS. od 
chyląjąc ją na długi okres silnie na 
prawo.

ROZPRAWA Z BŁĘDAMI 
^IDEOLOGICZNYMI

Nawołując do przeprowadzenia zde. 
cydowanej rozprawy z iuteologicznymi 
następstwami błędów okresu minione 
go, tow. Motyka podkreślił, że w okre 
sie obecnym działacze PPS w ruchu 
młodzieży powinni zd\voić swą aktyw 
ność i w ścisłej współpracy z towarzy 
szatni z PPR pracować nad ugrunto­
waniem Ideologii marksistowsko-leni­
nowskiej w szeregach ZMP, ZAMP i 
innych organizacjach młodzieży.

Po referatach wywiązała się dysku­
sja, po której została jednomyślnie 
uchwalona rezolucja. W rezolucji tej 
czytamy m. inn.:

Aktyw młodzieżowy, uzbrojony w 
ideologie marksizmuJeninizmu weź. 
mie czynny udział w zaostrzającej się 
na obecnym etapie walce Masowej, 
która w rezultacie doprowadzi do li. 
kwidaeji kapitalizmu i umożliwi rea­
lizacje ustroju socjalistycznego w 
Polsce.

Narada aktywu ujawniła i zdecydo­
wanie potępiła prawicowe błędy ideo­
logiczne, których nosicielami ty li nie­
którzy działacze młodzieżowi — człon 
kowie PPS:

a) błędne i szkodliwe pojmowanie 
humanizmu socjalistycznego, przeciw 
stawianego marksizmowi;

b) hołdowanie oportunistycznej i 
antyrewolucyjnej teorii „trzeciej siły";

c) szerzenie błędnej koncepcji „Syn. 
tezy" rewolucyjnego: i tzw. „demokra 
tycznego" socjalizmu.

d) szerzenie nacjonalizmu.
Narada postanowiła zwrócić się

do CKW PPS o wyciągnięci« organi­
zacyjnych wniosków w stosunku do 
nosicieli tych błędów, a mianowicie

o pozbawienie tow. Ryszarda O. 
brączki, reprezentującego prawicowy 
kierunek w OM TUR, mandatu człon­
ka Rady Naczelnej PPS;

o pozbawienie tow. Marii Kuzań. 
skiej mandatu poselskiego za prawico 
wą działalność w OM TUR;

o pozbawienie mandatu poselskie­
go i usunięcie z Partii tow. Wierusz. 
Kowalskiego za szkodliwą działalność 
w ZHP

o wyciąghięcie wniosków organiza 
eyjnych w stosunku do tow. Romana 
Polaka za prawicową działalność na 
terenie OM TUR woj. poznańskiego, 
i tow. Jerzego Bel decha za szkodliwy 
wpływ na młodzież w ośrodkach szko 
leniowych OM TUR;

o usunięcie z Partii tow. Kirzyszto 
fa Dunin - Wąsowicza za prawicową 
działalność w szeregach ZNMS;

o pozbawienie mandatu członka Ra 
dy Naczelnej PPS ttow. Jana Strzelec 
kiego, Edwarda Hałonia i Macieja We 
bera — odpowiedzialnych za prawico 
we odchylenia ZNMS.

Narada postawiła przed aktywem 
młodzieżowym PPS następujące po­
stulaty do zrealizowania:

a) wzmożenie czujności klasowej; 
b) pogłębienie anajomoćci ideologii 
marksistowsko-leninowskiej; c) wzmo 
żenię czujności wobec reakcyjnej dzia 
łakicćci kleru i organizacji klerykal- 
nych; d) zacieśnienie jedności ideolo 
gicznej w szeregach organizacji mło­
dzieżowych pomiędzy członkami PPS 
i PPR, którzy wkrótce już staną się 
członkami zjednoczonej partii klasy 
robotniczej; e) ożywienie działalnoś­
ci w szeregach organizacji mlodzieio 
wych w kierunku pogłębienia przy­
jaźni polsko - radzieckiej i nawiąza­
nia ściślejszych kontaktów z Wszech- 
związkowym Leninowskim Komuni­
stycznym Związkiem Młodzieży, celem 
wykorzystania jego dorobku Ideologie?, 
nego j doświadczeń organizacyjnych; 
f) zmobilizowanie wszystkich sił do 
walki klasowej na każdym odcinku ży 
cia gospodarczego, kulturalnego i spo 
łecznego, a w szczególności propago­
wanie i tworzenie wiejskich spółdziel 
ni ̂  produkcyjnych; g) wzmożenie u- 
dzlału w walce o socjalistyczną kultu 
rę i jej upowszechnienie; h) wycho­
wanie bojowych i ofiarnych kadr mfo 
dzieży do walki o socjalizm.

WALLACE OPOW IADA SIĘ
za nienaruszalnością zachodnich granic Polski
CHICAGO, 18.10 (PAP). Henry Wał 

lace odpowiedział na list sekretarza 
polskiej sekcji Kongresu Słowian A- 
merykańsłrich — Jasińskiego, w któ­
rym ten postawił przywódcy amery­
kańskiej partii postępowej kilka py­
tań.

Wałlaee w  oświadczeniu swym opo 
wiedział rię za:

a) obecnymi granicami Polaki nad
Odrą i Nysą, oraz

b) udzieleniem Polsce pomocy eko­
nomicznej przez Stany Zjednoczone.

Wallace potępił ataki republikanów 
i demokratów na granice Polski, któ­
re rozpoczął swego czasu James Byr- 
nes. Stając na stanowisku udzielenia

pomocy Polsce, Wallace podkreślił, i «  
stale walczył o pomoc dla tych kra­
jów, które najwięcej ucierpiały przez • 
wojnę. Zdaniem jego, pożyczka dla 
Polski w celach jej odbudowy J roz­
woju byłaby również pożyteczna dla 
gospodarki amerykańskiej, ora« przy 
służyłaby się jednocześnie sprawie 
pokoju światowego.

W udzielonej odpowiedzi Wallace 
potępił także amerykańska politykę 
w Niemczech, nazywając ją „pogwał­
ceniem Poczdamu". Wynikiem tej po 
litykl — według jego *slów — jest 
większa pomoc dla Niemiec w ra­
mach planu Marshalla niż dla której 
kolwiek z ofiar tego kraju.

Kongres Słowian Amerykańskich 
protestuje przeciwko ułaskawianiu

z b r o d n i a r z y  h i t l e r o w s k i c h
NOWY JORK, 18.10 (PAR) — 

Kongres Słowian Amerykańskich zło 
żył na ręce Trumana, Marshalla i 
Royalla (sekretarz armii), protest 
przeciwko decyzji władz amerykań­
skich ułaskawiania zbrodniarzy hitle 
rowskich. M. in. z aktu łaski ma sko­
rzystać 17 zbrodniarzy, którzy w 1944 
roku zamordowali w Maknedy 115

lotników amerykańskich.
Żądając podjęcia natychmiastowe - 

go śledztwa nad całokształtem polrty 
ki amerykańskiej w Niemczech, Kon 
gres domaga się ukarania tych wszyst 
kich. którzy ponoszą odpowiedzialność 
za złagodzenie kursu wobec zbrodnia 
rzy hitlerowskich oraz za współpracę 
z kartelami nazistowskimi.

Dziennikarze • kolahoracjoniści
s t a n ą  p r z e d  s ą d e m

Zrzeczenia, s ię  r e p a ra c ji
żądaj ą  A m e r y k a n i e

o d  A n g l i i  i F r a n c j i
WASZYNGTON, 18.10 (PAP) — Ad­

ministrator planu Marshalla — Hoff­
man wyznaczył skład komitetu przemy 
słowców amerykańskich, którzy — po 
zwiedzeniu zachodnich Niemiec — ma­
ją zaopiniować jakie zakłady przemy­
słowe, przewidziane uprzednio na re­
paracje, należy pozostawić. W skład 
Komitetu wchodzą prezesi koncernów 
przemysłu maszynowego USA, m. In. 
General Motors i Westinghouse Elec­
tric.

Komentując tę wiadomość, „New 
York Times'* donosi, że w  Kongresie 
amerykańskim wyraża się głośno żąda 
nie aby Wielka Brytania i Francja

zdecydowały *ię aa wybór pomiędzy 
odszkodowaniami z Niemiec a dolara­
mi z USA

Wkrótce przed sądem okręgowym 
w Częstochowie rozpocznie się proces 
8 byłych współpracowników Kuriera 
Częstochowskiego — dziennika nie­
mieckiego w języku polskim, wydawa 
nego przez okupacyjne władze niemie 
ckie na terenie Generalnej Gubernił.

Na ławie oskarżonych zasiądą Ho- 
man Stanisław — zastępca naczelne 
go redaktora Kuriera Częstochowskie 
go, Stanisz Zdzisław — „redaktor“ po 
lityczny, Stanisz Józef „redaktor" po 
lityczny, a w latach 1944 do stycz­
nia 1945 pełniący funkcje redaktora 
naczelnego. Jeliński Ryszard — człc 
nek redakcji, Starosteckl Tadeusz — 
pseudoliterat. członek redakcji. Jucha 
Stanisław vel Snieżyński Stanisław
— współpracownik Kuriera, Tomza 
Janina — korektorka i jednocześnie 
współpracowniczka redakcji oraz 
Mróz Stanisław vcl Konrad Henryk
— „redaktor" polityczny.

Akt oskarżenia zarzuca wyżej wy­
mienionym, te będąc dobrowolnymi 
współpracownikami Kuriera Często­
chowskiego— dziennika niemieckie­
go w języku polskim szli na rękę wła 
dzy państwa niemieckiego, szerząc 
szkodliwą proniemiecką propagandę, 
w celu osłabienia ducha oporu w spo 
łeczeństwie polskim, działając tym 
samym na szkodę Państwa i narodu 
polskiego.

Naczelnymi zadaniami Kuriera Czę 
stochowikiego było wpajanie w spo­

łeczeństwo polskie, że Niemcy wojnę 
wygrają I że tylko lojalna współprac» 
z nimi da możność narodowi polskie 
mu wzięcia udziału w tworzeniu „no 
wej Europy’*, przygotowywanie wy­
jazdów robotników polskich do Nie­
miec, wreszcie wpajanie w społeczeń­
stwo polslde nienawiści do Z wiązko 
Radzieckiego przez publikowanie 
oszczerczych artykułów i zmyślonych 
faktów.

Każdy z oskarżonych zamieścił kil­
kaset prac w Kurierze Częstochow­
skim.

Zarówno utwory oskarżonych, jak 
również całe archiwum redakcji Ku­
riera, zawierające m. in. bardzo przy 
chylne opinie władz niemieckich o ich 
działalności, zachowało się w nienaru 
szonym stanie i świadczy dobitnie o 
zarzucanej im w akcie oskarżenia wl

Druzgocący sąd Amerykanina
o polityce amerykańskiej

Dziennikarz amerykański Tom 
Hawkins przebywał w  Niemczech 
1 Austrii od marca 1948 r. dó wrze­
śnia 1948 r„ jako korespondent pi­
sma „United States News and 
World Report", W tym czasie mógł

Odezwa Francuskie; Generalne; 
K o n f e d e r a c j i  P r a c y

(Dokończenie ze str. 1-ej) .

drteckiej, uzupełnionej kolekcją r e ­
produkcji arcydzieł Galerii Tretiakow 
aSdeJ, otwarta zostanie w  poniedziałek 
w Muzeum Narodowym wystawa obra 
*ów malarzy rosyjskich, zoeganizowa 
na przez dyrekcję Muzeum z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni P o l- 
»ko - Radadeckiej.

Wystawa, której poświęcono dwie 
Młe zawiera trzydzieści kilka prac 
głównie z przełomu ub. i obecnego stu

czość takich ert. malarzy, jak Ajwa- 
zowski, Sierow, Riepin, Benois, Lewi 
tan. Niestierow (obraz dedykowany 
Ferdynandowi Ruszczycowi), Paga - 
now, Bakszejew, Bogdanów, Niew - 
riew, Dwornfkow, Iwanow i inni.

Eksponaty pochodzą częściowo *e 
zbiorów własnych Muzeum Narodowe 
go, głównie jednak stanowią depozy­
ty.

u r o c z y s t y  k o n c e r t
w  99-tą rocznicę śmierci Chopina
W dniu 17  bm. W 99 rocznicę 

śmierci Fryderyka Chopina Instytut 
Fryderyka Chopina zorganizował w 
Warszawie w sali Jlc™ *“ uroczysty 
koncert poświęcony pamięci Chopina, 
na którym Raoul KoctaUki c towarzy 
szeniem orkiestry Filharmonii Sto- 
łecanej wykonał koncert fortepiano­
wy E-moll, a Stanisław Szpioalski z

towarzyszeniem orkiestry pod dyrek­
cją Mieczysława Mierzejewskiego kon 
cert fortepianowy F-moll Chopina.

Na koncert, który stał się wielkim 
wydarzeniem w tyciu artystycznym 
stolicy, przybyli członkowie Rządu c- 
raz liczni przedstawiciele świata nau­
kowego, kulturalnego 1 artystycznego 
Warszawy.

27 kongres CGT wzywa was
również do akcji przeciwko podżega 
czom wojennym, a w obronie trwałe 
go pokoju. Pod kierownictwem eks- 
pansjonistów amerykańskich siły re­
akcyjne prowadzą politykę prowoka­
cji wojennej. Jak przed drugą wojną 
światową, prowadzą one kampanią 
antyradziecką ł przeciwko demokra­
cji ludowej.

Obecne rządy francuskie Stają sie 
wspólnikami tych podżegaczy wojem 
nych 1 wciągają Francję w  najgorszą 
awanturę. Powinniśmy zagrodzić dro 
gę awanturnikom „wojskowego Blo­
ku Zachodniego" Prasownicy Francji 
potrafią zmusić do cofnięcia się pod 
żegaccy wojennych t znajdą sdy do 
ich undesnkodliwlesnla. Pracownicy po 
piersią politykę pokojową Związku 
Radzieckiego, z którym bez względu 
na okoliczności zachowują więzy ści­
słe.) przyjaźni.

Pracownicy, jednoczcie się! Aby 
zmusić do zaspokojenia swoich żądań 
i doprowadzić do triumfu prawdziwe 
go programu odrodzenia kraju, klasa 
robotnicza musi być silna. Ażeby by­
ła silna — musi być zjednoczona.

WZMOCNIĆ JEDNOŚĆ 
PRACOWNIKÓW

Ci, którzy prowadzą nas do kata­
strofy. uczynili wszystko, aby wywo­
łać rozłam klasy robotniczej. Konty­
nuują oni nadal swoje wysiłki. Mieli 
oni poparcie rozłamowców z Force 
Ouvrière, którzy stall się ich agenta­
mi i największymi wrogami mas pra-

przed nadejściem mrozów 
f i  I I I  w gmnktssd* spzedciF 

nie padniesz ofiarą speknlar" -
PCH

cujących. Klasa robotnicze potrafiła 
jednak unieszkodliwić te manewry.
We wszystkich walkach pracownicy 
chrześcijańskich związków zawodo­
wych i Foree Ouvrierę występują 
zjednoczeni przy boku ich towarzyszy! 
z CGJT. j

Jedynie mała garstka zdrajców sta [ 
ra się nadal odgrywać rolę łamistraj j 
ków. Należy wzmocnić jedność. Zlik- j 
widujcie rozłam związkowy i powróć i 
cle do CGT, która jest wspólnym do-! 
nem wszystkich pracowników. Przy i 
stępujcie masowo do Generalnej Kon 
federacji Pracy. «. |

Niech żyje jedność pracowników, | 
niech żyje Generalna Konfederacjo j 
Pracy! Naprzód, aby Francja stała się 
krajem demokratycznym 1 suwerem- j  ważne

się Hańrklns z bliska przyjrzeć po­
lityce amerykańskiej w Niemczech. 
Mimo. że Jest goTącym zwolennj. 
kśem imperialistycznych metod dzia 
łania, Hawkins jednak w sposób 
zdecydowanie ujemny wyraża się o 
polityce Clay‘a i jego mocodaw­
cach. Swoje uwagi o polityce ame­
rykańskiej wyłożył Hawkins w  o- 
publikowanym niedawno raporcie 
do redakcji „United States News 
and World Report". Poniżej oma­
wiamy kilka fragmentów tego ra­
portu. zaczerpniętych z 42 numeru 
„Nowoja Wremia".
Wiele krytycznych uwag poświęca 

Hawkins metodom dyplomacji ame­
rykańskie) w Niemczech, charaktery­
zując je jako ordynarne I prowoka­
cyjne. „Rozumniejsza i subtelniejsza 
dyplomacja — pisze on — mogłaby 
zapewnić nam znaczni« lepsze poło­
żenie aniżeli to, w jakim znajdujemy 
się obecnie".

Władze amerykańskie czyniły 
wszystko, żeby zatruć atmosferę mię­
dzy sojusznikami. Między innymi roz 
dmuchiwały każdy najdrobniejszy in­
cydent, jak np. przetrzymanie przez 
władze radzieckie pijanego żołnierza 
sftnerykańs-kiego, a przemilczały po- 

nawet incydenty, których
nym! Niech żyje Światowa Federacja 
Związków Zawodowych i międzyna­
rodowa jedność pracowników, która 
potrafi unicestwić zakusy podżegaczy 
wojennych!’*.

NOWE WŁADZE CGT
PARYŻ. 17.10 (PAP). Na zakończe­

nie 27 Kongresu Generalnej Konfe­
deracji Pracy, wybrano jednomyślnie 
komisie administracyjną i Biuro 
CGT. Do Biura weszli: Benoit Fra- 
chon t Alain Le T.eaą jako generalni 
sekretarae oraz Monmouseeau. Du­
chot, Marlen, Tollet, Racamond Ray 
nand, Jayat, Couette, Dellac i Le 
Brun jako sekretarze.

Komisja administracyjna CGT obej 
muje — oprócz wymienionych osób— 
ponadto ‘ 35 przedstawicieli wszyst­
kich federacji związkowych we Fran 
cji.

Louis Saillant. sekretarz generalny 
Światowej Federacji Związków Zawo 
dowych, nie przyjął nominacji do biu 
ra CGT. podkreślaj»«, ie  obowiązki, 
jakie piastuje w Światowej Federacji 
nie pozwalają mu w tym samym cza 
sie kierować centralą związkową 
»wolego kraju.

sprawcami byli Amerykanie. Hawkins 
podaje m. In. jako przykład, pobicie 
przez żołnierzy amerykańskich dzien­
nikarza polskiego, noszącego polski 
mundur.

Przedstawiciele amerykańscy wyje­
chali w końcu ubiegłego roku do Lon 
dynu na sesję Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych z przeświadczeniem, 
że konferencja ta musi się zakończyć 
niepowodzeniem. Odpowiedzialność 
za zerwanie tej konferencji ponosi 
gen. Clay — przyznaje dziennikarz 
amerykański.

Władze amerykańskie nie chciały 
porozumienia ze Związkiem Radziec­
kim 1 wolały zainstalować most po­
wietrzny, a minister wojny Royal! 
oświadczył, że Clay ma prawo strze­
lać do każdego, kto mu będzie prze­
szkadzał. Było to oświadczenie pro­
wokacyjne. Transporty żywności i 
węgla drogą powietrzną są przedsię­
wzięciom niebezpiecznym i w osta­
tecznym wyniku — bezużytecznym. 
„W tym właśnie czasie stało się ja­
sne, że nie mamy w Berlmle umie­
jętnego kierownictwa** — stwierdza 
Hawkins,

Jakie są wyniki polityki amerykań 
skiej w Niemczech? Sąd Hawktasa 
jes+ zdecydowany. Władze amerykań 
skie ,m!e potrafiły w Niemczech 
stworzyć nic, co by z daleka nawet 
przypominało demokrację". W dzie­
dzinie denazyfikacji „doprowadziliś­
my jedynie do chaosu 1 w Niemczech 
w dalszym ciągu istnieje silny trzon 
hitlerowski".

Parę charakterystycznych szczegó­
łów. Ile wydaje się na oświatę w stre 
fie amerykańskiej? Mniej, aniżeli je­
den procent wydatków. Amerykanie 
odmówili kredytów na opracowanie 
nowych podręczników i po dzień dzi­
siejszy młodzież uczy się z hitlerow­
skich podręczników, w których za­
klejono tylko najbardziej już kom­
promitujące miejsca.

Jak s:ę przedstawia sprawa pań­
stwa zachodniego? Posłuchajmy, co 
mówi amerykański obserwator. „To 
my właśn!e zmuszamy Niemców do 
stworzenia rządu zachodniego. Sami 
Niemcy nie chcą takiego rządu, czę­
ściowo z obawy przed Rosjanami, 
częściowo dlatego że łatw:ei będzie 
osiągnąć jedność w przyszłości, jeśli 
się teraz mie stworzy rządu zachod­
niego**.

Polityka ekonomiczna? Hawkins nie 
wierzy, by władze amerykańskie po­
trafiły postawić na nogi gospodarkę 
zachodnio-niemiecką bez handlu z 
Europą wschodnią.

Posłuchajmy wreszcie, do jakich 
ogólnych wniosków doszedł amery­
kański obserwator. „Na ogół biorąo, 
ponieśliśmy tiasco w większości na’ 
szych zatargów z Rosją z powodu 
Niemiec. Nigdy nie traktowaliśmy 
z należytą sympatią Francuzów któ­
rzy są narodem rzeczywiście demo­
kratycznym. Od czasu do czasu wy­
woływaliśmy uczucia nieprzyjaźnl 
wśród Anglików. Sceptycznie odnoszą 
się do nas Skandynawowie. Szwaj­
carzy, Belgowie i Holendrzy",

Co jest przyczyną wszystkich tych 
niepowodzeń? Przyczyną jest fakt, że 
»<?adcy amerykańscy nie chcą pokoju 
! nfe pracują na rzecz pokoju. „Lu­
dziom, którzy pchają narody do woj­
ny, bardzo trudno jest rozwiązać pro­
blemy pokojowe".

Obserwacje i wnioski dziennikarza 
amerykańskiego o sprzecznościach po 
Utyki USA w Niemczech sa tego ro­
dzaju że nie ma potrzeby ich komen­
tować. (Jk).
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Kto odbuduje
M.S. „Monia Casino”
Poniemiecki kadług statku drob­

nicowego „Monte Cassino“ znajdu­
je «¿ę obecnie w Szczecinie i dy­
rekcja GAL pertraktuje ze stocznia 
B*S zagranicznymi w sprawie jego 
odbudowy.

Zjednoczenie Stoczni Polskich nie 
może się podjąć tej pracy, ze wzglę 
du na dużą ilość zamówień, a sta­
tek potrzebny jest armatorowi. Re 
Wont jego powinien bjć przeprawa 
tłzony w ciągu roku.

MS „Monte Cassino" posiada oko 
to 1.000 brt, długość jego wynosi ck- 
*4 m szerokość 12,5 tu wysokość bo 
«n a  7.20.

Obywatelski czyn 
szofera Szewczuka

Niedawno samochód osobowy z po 
wodu zepsucia się hamulca najechał 
na drzewo przy ul. Stalina w Sopocie, 
łamiąc je doszczętnie.

Szofer wozu ob. Szewca:uk zam. w 
Gdyni przy ud. 10 Lutego nr 23 zgło­
si! wypadek ten w dyrekcji Planta­
cji Miejskich i wyraził gotowość na 
prawy wyrządzonej szkody, przez po 
sadzenie drzewka i uiszczenie należ­
ności za robociznę.

Wielka szkoda, że nie wszyscy z 
nas mają tak wielkie poszanowanie 
dla własności ogółu. (GO)

R e j e s t r a c j a  
kart odzieżowych  

w  G d a ń s k a
Oddział aprowizacji Zarządu Miasta 

Gdańska przypomina, że ostateczna re 
jastracja kart odzieżowych na wełnę, 
obuwie i bawełnę odbywa się w punk­
tach rozdzielczych do 30 października 
1948 r. Po tym terminie żadne reklama 
cje uwzględniane nie będą.

Równocześnie podaje się do wiado­
mości, że w myśl zarządzenia Minister 
sfcwa Aprowizacji oraz Urzędu Woje­
wódzkiego Gdańskiego do przydziału 
bawełny są uiprawndeni wszyscy ci któ 
rzy rozpoczęli pracę nie później jak 1 
października 1943 r. Dlatego karty o- 
dzieżowe będą wydawane dodatkowo 
do dnia 25 października 1948 r. Jest to 
termin ostateczny i żadne, reklamacje 
* powodu opóźnienia uwzględniane nie 
kodą.

Celom otrzymania karty odzieżowej
należy złożyć za pośrednictwem zakła­
du pracy dowód iż uprawniony do­
tychczas karty tej nie otrzymał oraz 
oświadczenie pisemne pobierającego 
stwierdzające że karty nie otrzymał i 
■wie o tym że podwójne pobieranie 
kart jest karalne.

N o w y

statek drobnicowy
. PonlerrdecSki wrak SS „Alfred Mul 
ler“ statek drobnicowy o dług. 83 m 
szerok. 1,5 m wysokości bocznej 4,87 
m wydobyty przez wydział holowni­
czy, GAL znajduje się obecnie na sto 
czni gdyńskiej.

Biuro konstrukcyjne Zjednoczenia 
Stoczni Polskich wykonało już rysun 
ki przebudowy tego statku. Armatoro 
wi statek zostanie oddany za 10 mie 
sięcy. Dotychczas nowa nazwa stat­
ku nie została ustalona.

—---------------- —------------- - CfcOS -------—
„BELZEBUB” ROZPOCZĄŁ PRACĘ NA WIŚLE

5 m iesięcy  p rzed  term inem  
ukończyli robotnicy remont

m&jwiększef pojlęblarki w  Polsce

f|bVmdiQ I

W warsztatach i stoczni Dyrekcji 
Dróg Wodnych w Tczewie w sobotę 
15 bm. odbyła się wielka uroczystość 
W dniu tym robotnicy oddali do użyt 
ku całkowicie odremontowaną we 
własnych warsztatach największą w 
Polsce pojgłębiarkę „Belzebub”. Poglę 
biarka ta wraz z dwoma siostrzany: 
ml „Mefisto" i „Lucyfer” wydobyta 
została jesienlą ub. roku z dna mor­
skiego.
STOCZNIA TCZEWSKA DOPIĘŁA 

SWEGO
Początkowo remont miał się odby­

wać w stoczni toruńskiej, lecz abmit 
na załoga warsztatów i stoczni tczew 
skiej postanowiła w ramach współza 
wodni ctwa pracy przeprowadzić re­
mont we własnych warsztatach.

Prace wstępne rozpoczęto w listo­
padzie 1947 r. od oczyszczenia wraku 
z onamułu 1 muszli morskich. Według 
obliczeń prace remontowe miały 
trwać do końca marca przyszłego 
roku.

Dzięki wysiłkowi i zapałowi robot 
ników, którzy w ramach współzawod 
nlctwa pracy nie szczędzili trudu, po 
głębiarka oddana została do użytku 
15 hm. Tetrmin pracy został skrócony 
o pięć i . pół miesiąca

Na teren stoczni przybyli poza 
przedstawicielami władz miejsco­
wych, związków i partii polit, dyrek 
tor Gdańskiej Dyrekcji Dróg Wod­
nych tow. inż. Riedel, oraz zaprosze­
ni goście z Gdańska i Torunia,

Do zebranych przemówił kierownik 
oddziału dyrekcji dróg wodnych inż.

Stańko, witając licznie przybyłych na 
uroćzytość przedstawicieli władz oraz 
robotników stoczni i społeczeństwo 
tczewskie.

Z kolei dyr. Riedel podziękował ro 
botnikom za 'ich wysiłek i wkład psa 
cy w dzieło odbudowy zniszczonego 
taboru. Na szczególną uwagę zasłu­
gują pracownicy — przodownicy pra 
cy — którzy postawą swoją i zapa­
łem dodawali chęci pozostałym. Są 
to: Franciszek Sprada, Franotazek 
Szaraflńs&l, Franciszek Kun-ke, Leon 
Paasda, Zygmunt Dybowski, Robert 
Dąbrowska, Lucjan Pomiewski i Jó­
zef Rulkowsiki.

Po przemówieniu dyrektor Riedel 
wciągnął na maszt pogłębiarki ban­
derę. W tym samym momencie opa­
dły płachty i oczom zebranych przed 
stawił się napis „Belzebub". Za parę 
dni groźny ten „djabeł” — ujarzmio 
ny przez robotników, wyruszy do 
Gdańska, gdzie rozpocznie swą pracę 
przy pogłębianiu Wisły.

300 MIL. ZŁ WART JEST 
„BELZEBUB”

„Belzebub” przedtawia wartość o- 
koło 300 mil. zł jest to bezcenna zdo 
bycz dyrekcji dróg wodnych, jeśli 
się weźmie . pod uwagę, całkowity 
koszt-remontu wyniósł 13 mil. zł.

Nowa pogłębiarka ma 46 m długo­
ści oraz 9,5 m szerokości. „Belzebub” 
pracuje 27 kubłami o pojemności 0,4 
m sześć, każdy. Ogółem „Belzebub” 
może wydobyć 250 m sześć, ziemi na 
godzinę. Ponadto specjalny reguła- 
lar o średnicy 45 cm. potrafi tłoczyć 
wydobywany muł na odległość 500 m.

J u n a c y  18 b r y g a d y
us t a l i l i  n o w e  re k o r d y

18 bm. odbyło się w obozie „SP‘‘ | 
w Orłowie uroczyste zakończenie trze 
ciego turnusu pracy 18 brygady. W 
święcie junaków, wzięli udział przed 
sta w wciela społeczeństwa, partii poli­
tycznych i różnych instytucji.

Po odegraniu marsza przez orkie­
strę kolejarzy, nastąpiły przemówie­
nia, które wygłosili: przedstawiciele 
komendy wojewódzkiej, ZMP, partii 
politycznych i zastępca dowódcy bry 
gady Kruczek. Przemawiający pod­
kreślili zasługi młodzieży wiejskiej, 
która pracowała w trzecim turnusie 
w odbudowie Wybrzeża.

Z kolei szef sztabu por. Szepita od 
czytał rozkaz specjalny komendy wo 
jewódzkiej. Junacy 13 brygady ,,SP‘ 
trzeciego turnusu osiągnęli w pracy 
dużo lepsze rezultaty, aniżeli koledzy 
z dwóch poprzednich tyrnusów. Naj­
lepszym dowodem osiągnięć są wyni 
ki robót na odcinku Kolibki — Sopot.

Podczas gdy pierwszy turnus w o- 
kresie 2-m:es:ęcznym przewiózł 17.000 
m sześć, ziemi, drugi — 7.000 m sześć 
to młodzież wiejska z trzeciego tur­
nusu, która pracowała o 10 dni mniej 
przewiozła 21.000 m sześć. Mniej wię 
cci w tej proporcji utrzymują się wy 
nikł pracy również na innych edeim 
kach.

TE  A T R Y - K I N  A -  R A D I O  
T E A T R

Junacy brygady otrzymali pamiąt­
kowe odznaki. Za pracę społeczną 40 
junaków otrzymało odznakę złotą, 80 
srebrną, i ICO brązową.

We współzawodnictwie pracy 40 ju 
naków otrzymało' złotą odznakę, 89 
srebrną i 160 brązową. Ponadto roz­
dano szereg odznak strzeleckich za 
zwycięstwa w wieloboju.

Całą skomplikowaną maszynerię 
obsługuje 18 osób załogi. Mają oni 
wygodne pomieszczenie w kabinach 
pod pokładem. Na „Belzebubie” znaj 
duje się też sala konferencyjna i ma 
gazyn.

Bogłębiarka posiada instalacje cen 
tralnego ogrzewania, a dla porozumie 
nia się bagiermisłrza z załogą żainsta 
iowano 5 aparatów telefonicznych.

(K)

5 bm. weszła w życie 
nowa cena ziemniaków 
interwencyjnych w wy 
sokości zł 600 zamiast do 
tychczasowej ceny zł 
570 — loco wagon sta 
cji załadowania. Równo 
cześnie zmienione zosta 
ty od dnia 15 bm. ceny 

sprzedażne ziemniaków interwencyj­
nych.

Przy sprzedaży hurtowej ziemnia­
ków na stacjach docelowych począw 
szy od 1 tony wzwyż bezpośrednio z 
wagonu zł 720 — za 100 kg, zamiast 
dotychczasowej ceny 684 zł

50 kg wzwyż 760 zł za 100 kg zamiast
dotychczasowej ceny 729 zł.

Przy sprzedaży detalicznej ziemni» 
ków w sklepach rozdzielczych i pań­
stwowych 8,50 zł za 1 kg zamiast do­
tychczasowej ceny zł 8

UCZNIOWIE SZKOŁY RTPD 
DLA WARSZAWY 

W auli szkoły RTPD odbył się wi« 
czór szkolny, poświęcony Warszawie. 
Na wieczór złożyła się bogata część 
artystyczna opracowana przez dzieci. 
Dyr. szkoły tow. Oszywa zapoznał ze 
branych z bohaterską historią War­
szawy.

Uczennica klasy I złożyła symboli-
Przy sprzedaży detalicznej ziemnia 1 czny dar na odbudowę Warszawy, ple
f    oaJ/AsYrr» i  71 \xrći "7 H  n ' D ł  O.1.-1 — „ i  .  _  j  „  — A  ,ków na stacji docelowej począwszy od

U j a w n i a m y  w r o g o w
k l a s y  r o b o t n i c z e j

W związku z rozpoczętą na terenie 
woj. gdańskiego akcją oczyszczania sze 
rogów PPS z elementów wrogich, kla­
sowo obcych i przypadkowych, Woje­
wódzki Komitet PPS w Gdańsku za­
wiadamia, iż w dniach niżej wyszcze­
gólnionych urzędować będą we wszyst 
kich powiatowych i grodzkich komite 
tach członkowie Komisji Politycznych 
WK.

Zadaniem ich będzie zbieranie ma­
teriału, skarg i zażaleń dotyczących 
tych wszystkich członków partii, któ­
rzy nie wykazali się w terenie właści 
wyrn nastawieniem do linii partyjnej, 
są elementem klasowo obcym, lub wro 
gjm dla państwa ludowego i partii, jak 
również tych, którzy w okresie przed­
wojennym,-.lub w czasie okupacji dzia 
łali w  sprzeczności z interesem klasy 
robotniczej, ruchu robotniczego, lub 
współpracowali z okupantem na nieko 
rzyść mas ludowych. s

Komisja zbierać będzie również ma­

teriały dotyczące tych członków partii, 
którzy baz względu na pochodzenie kia 
sowę. są w terenie znani jako złodzie­
je, łapownicy, szabrownicy, spekulan­
ci, defraudanci, oszczercy, nałogowi pi 
jacy i budzą swą postawą moralną lub 
zachowaniem publiczne zgorszenie.

W sprawach tych Komisja przyjmo­
wać będzie zgłoszenia w sekretaria­
tach Grodzkich i Powiatowych Komite 
tow, w godzinach od 8.30 do 13 i od 14 
do 17 w ńastępujących dniach:

Gdańsk - miasto — 19, 20, 21 i 22 
bm., Sopot — 19, 20, 21 i 22 bm. Gdy­
nia — 25, 26 1 27 bm., Elbląg — 19, 20 
21 i 22 bm., Malbork — 20, 21, 22 i 23 
bm., Sztum — 20, 21, 22 i 23 Km., Kwi 
dzyń — 20, 21, 22 i 23 bm., Tczew >— 
19, 20, 21 i 22 bm., Starogard — 19, 20, 
21, 22 i 23 bm., Kościerzyna — 18, 19 
i 20 bm., Kartuzy — 18. 19 i 20 bm., 
Wejherowo — 13, 19 i 20 tm., Gdańsk- 
powiat — 20. 21, 22 i 23 bm.Lębork — 
19, 20, 21 bm.

Bfiesląc p rzy ja źn i w  E lblągu
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni, zor­

ganizowany przez Towarzystwo Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej na terenie 
Elbląga cechować będzie nie tylko 
wzmożona dzaiłakiość organizacyjna, 
ale również .wzmożona praca propa­
gandowa,

Z inicjatywy TPPR elbląskie kino 
„Bałtyk” wyświetlać będzie kilkakrot 
nie w  tygodniu zmieniany program 
filmów radzieckich.

Przed seansami zostaną wygłaszane 
krótkie prelekcje na temat rozwoju 
i wartości społecznej sztuki radziec­
kiej.

16 bm. o godz. 16 w sali Miejskiej 
Rady Narodowej zostanie zorganizo­
wana uroczysta akademia pod hasłem 
zbliżenia obu narodów słowiańskich. 
W czasie akademii wystąpi z bogatym 
programem artystycznym orkiestra 
Elektrowni oraz popularni na terenie 
miasta artyści, pieśniarze 4 recytato­
rzy.

Wysiłki Zarządu TPPR zmierzają 
do zakończenia w  październiku remco 
tu własnej siedziby Towarzystwa przy 
ul. Stalina 7 i do przeniesienia do niej 
swych agend organizacyjnych. (CZ)

Zycie kulturalne W ybrzeża

mądze „jakie otrzymała od rodziców 
na łakocie. Za jej przykładem poszły 
inne dzieci składając pokaźną sumę, 
sięgającą kilku tysięcy złotych.

NOWE TPPR ■
12 bm. odbyło się w gmachu GAL’ 

w Gdyni zebranie organizacyjne no­
wego TPPR Przedstawiciel Oddziału 
Miejskiego, TPPR ob. Fonder omówił 
szczegółowo znaczenie Miesią'ca Po­
głębienia Przyjaźni, oraz zadania To- 
warżystwa. Po referacie i dyskusji ze 
brani, wybrali ¿zarząd koła.

BAŁTYCKI UNIWERSYTET
LUDOWY W SOBOWIDZU 

ROZPOCZYNA NOWY KURS
Kierownictwo Bałtyckiego Uniwer 

sytetu I,udowego w Sobowidzu, po­
wiat Gdańsk zawiadamia, że od 15 
listopada, br. rozpocznie się kurs ko­
edukacyjny, który będzie trwał do 30 
czerwca 1949 r.

Obok zagadnień ogólnokształcących 
zwracać się będzie silny nacisk na pra 
cę świetlicową, społeczną i ogrodni­
czą. Dziewczęta zajmą się również na 
uką gotowania, kroju i szycia.

Na kurs zgłosić się może młodzież 
żeńska od lat 18, ze świadectwem z 
7-miu klas szkoły powszechnej.

Nauka na kursie jest 
bezpłatna. Onłata mie­
sięczna za utrzymanie 
w internacie 3.080 zł.
Młodzież niezamożna, 
ale pfna może otrzy­
mać daleko idące zniż. 
ki.

Zgłoszenia wraz z wła 
snoręcznie napisanym życiorysem na 
leżv .przesłać do 5 listopada, br.

O przyjęciu kandydaci zostaną po 
wi a domie ni.

S P R O S T O W A N IE -
W komunikacie Komisji Kontroli 

Partyjnej, ogłoszonym w numerze 275 
naszego pisma omyłkowo zostało po­
dane miejsce pracy wydalonego z par 
tli Norberta Rogalskiego.

Jest on kierownikiem Podhurtowni 
Centrali Tekstylnej w Kościerzynie, 
a nie hurtowni PCH.

Y Nowy Staw — „Tęcz*"-
Wyspa bezimienna.

Teatr „Wybrzeże" — Ustka — ..Delfin 
Gdynia — „Strzały na uU- motny żagiel.

Gdynia — „Warszawa"-

Sn-

Błyskawica.
Gdynia —

Czarodziejski
„Goplana"
kwiat.

cy Długiej“  — Swirczyń- 
eklej. Zniżki ważne.

Teatr Wybrzeże, Wrzeszcz.
„Taniec księżniczki“ .
Zniżki dla członków Zw. _

Zaw. uczącej się młodzieży mórz1 wojska w wysokości 50 strach mórz.
Proc. ważne.

Teatr Łatek w Gdańsku,
Rokossowskiego 15 (wejście 
°<* Roosevelta). W każda .,
niedzielę o godz. 12 i 16 Muzy *a 
..Krasnoludki Idą w świat“ Gdańsk — ».Światowid 
WS. Konopnickiej.

K I N A

Gdynia — „Atlantic“  — 
Narzeczona z Turkmenii.

na dla klas młodszych.
12.04 Wlad, połudn. 1210 
wiolonczela. 12.35 Aud. dla 
Konc. solistów, wyk. Ro­
bert Sauk — bas - bary­
ton, Tadeusz Kowalski — 
wsi. 15.30 Repartaż z po­
wrotu wycieczki dzieci poi 
slcich z Arteku. 15.45 Muz. 
popołudn. z płyt. 18.00 Dz. 
popołudn. 16-30 i, Zycie 
sportowe w ZSRR“ , pog. 
dla młodzieży. 15.50 ,.Po­
wszechny Instytut Kores­
pondencyjny“ , po g. 1700

Decyza prof. Milana. Konc. rozrywkowy w wyk
J — „Capitol“  — Ork. Rozgłośni Śląskiej pod

Gdynia — „Fala" — f*o-

Gdynia — „Promień" —
Tajemnica wywiadu.

Sopot -  „Polonia" -  
i miłość.

Gdynia —
Wśród ludzi.

.Promień" —

Sopot — „Bałtyk"
montow.

Początek seansów o godz. 
13.30 1 21.

Wrzeszcz — „Bajka" — 
Tajemnica nocy wigilijnej.

Wrzeszcz
Dwaj panowie F.
Lębork — „Fregata" — 

Rodzina Artamor.owych. 
Wejherowo — „Świt" —

Marsy llanka.
Tczew —• „Wisła" —* Ad-

T . .  mirał Nachimow.

R A D I O

WTOREK, 19.10. 19« t.. 
Godz. 9.10 Sygnał czasu i 

pobudka młodzieżowa. 5.15Oliwa — „Polonia" —
Konik garbusek.

Słupsk — „Polonia" —
Nauczycielka wiejska.

Starogard — „Polonia“—
Uczennica I-a.

Kościerzyna — „Bałtyk" klaa starszych. 9.30 Wsza- 
-  U schyłku dnia. chnjca Rad!owa. 11.40 „Jak

PMrfutek. _  dzieci radzieckie bawi się
Puck -  „Mewa" -  Ruch muzyce", aud. szkol-

dztewczyna.

Wtad. dz. por. 7-25 Lekcja wiecz 2l.C0 Juliusz 
języka rosyjskiego. 7.40 rembski, kwintet fort 
Muz. por. z płyt. 8.55 „O- 
statnie lata Fryderyka 
Chopina", aud. szkolna dla 
klaa starszych.

dyr. Konrada Bryzka z 
udz. solistów. 17.50 „Poło­
żenie chłopa w Rosji car­
skiej". 13.00 Konc. muz. 
radzieckiej, wyk. Olga Ła­
da — sopran, Al. Wiel- 
horekl — fort. 18.35 „U-
Uczka klasztorna“ , powieść 
radiowa AnnyyKowalskiej, 
aud. wstępna. 19 00 Konc. 
popul. w tvyk. Ork. P. R. 
w Bydgoszczy. 19.45 Wsze- I 
chnlca Radiowa. 20.00 Dz.

Za- 
21.35

„Mówi Wystawa Z. O.". 
23.00 Ostat. wiad. 23.10 
Muz. taneczna z płyt. 23 30 
Hymn.

2 YCIE kulturalne Wybrzeża stoi 
obecnie pod znakiem przyjaźni 

polsko - radzieckiej. Wszystkie więk­
sze zakłady pracy organizują akade­
mie, poświęcone twórczości radzieckiej 
w dziedzinie kulturalno - artystycznej.
W placówkach TPPR odbywają się co 
klika dni wieczory z udziałem litera­
tów, muzyków i zespołów artystycz­
nych, które zaznajamiają licznych słu­
chaczy i widzów z dorobkiem kultural 
nym naszego sojusznika.

Klub Literatów w Sopocie poświęcił 
wiele wieczorów poniedziałkowych 
twórczości pisarzy radzieckich. Ostat­
nio Barnaś wygłosił odczyt o Czecho­
wi#, jako dramat<»pisarzu. 25 bm. Wło 
dzimierz Wnuk będzie mówił o książce 
„W okopach Stalingradu“ Niekrasowa*
1 listopada mgr. Kochanowska omówi 
książkę Gross mana ,.W latach wojny” .

Również Związek Samorządowców 
w Gdyni poświęcił środy literaekip do 
robkowl Związku Radzieckiego. W naj 
bliższą środę Edmund Młeiołck omówi 
książkę Tołstoja „Fiotr Wielki".

Ostatni numer „Tygodnika Wr.brze- 
ża" — pisma literacko - społecznego „  , . .
całego przymorza — poświęcony został i odbędzie się 23 października, 
tematyce radzieckiej. Wojewoda Bor- 
kcwicz pisze o „Naszym socjalistycz­
nym sojuszniku” , St. Brzeziński przy­
pomina dzieje przyjaźni Mickiewicza i 
Puszkina, L. Szechter drukuje panńęt

nik z frontu wschodniego. Numer zaw- U  ILHAJłMONIA 
wiera również wiersze MatusowsMega *  
i Szczipanswa oraz prozę marynistycz­
ną Sobolewa i Gcrbatowa.

\&T  POWIATACH daje się zauwa-
*  ’  śyć coraz większe ożywienie. W 
Starogardzie odbył się wieczór literac­
ki zorganizowany przez Referat Kultu 
ry i Sztuki, na którym Włodzimierz 
Wnuk omówił „Klucze królestwa'' Cro 
ntoa. Wieczór wzbudjńł duże zaintere­
sowanie, o czym świadczy obecność 
przeszło 480 osób.

H AJWIĘK3ZYM wydarzeniem dla 
miłośników muzyki było otwarcie 

czwartego sezonu Filharmonii Bałtyc­
kiej. Przy wypełnionej sali Teatru 
Wielkiego odbył się koncert symfonicz 
ny pod dyr. Bohdana Wodiezki. w któ 
rym jako solistka wystąpiła znakomita 
skrzypaczka Eugenia Umińska, wyko­
nując koncert Szymanowskiego. Orkie 
sira wykonała suitę Splsaka i po raz 
pierwszy w Polsce symfonię doskonale 
go czeskiego kompozytora Bohuslava 
Mat dnu.

Następny koncert popularny, który
będzie

poświęcony Chopinowi, Jako soliści 
wystąpią laureaci polskiej eliminacji 
do konkursu Chopinowskiego Regina 
Smendziaaka i Zbigniew Szymano- 
wicz.

Z życia xw. zawodowych
ODZIE2 I MATERIAŁY 

DLA CZŁONKÓW ZW. ZAW.
Gdańska OKZZ otreymaia do roz­

działu pomiędzy członków zw. zaw. 
odzież i materiały tekstylne wartości 
11 milionów zł. W skład przydzielonej 
partii towarów wchodzi bielizna dam 
ska, męska i dziecinna, materiały ba­
wełniane. Odzież ochronna, towary 
dziewiarskie :itp. Towary te będą roz­
prowadzane przez poszczególne zwią 
eSci branżowe.

W najbliższej przyszłości oczekiwa­
na jest nowa partia towarów warto­
ści ok. 40 milionów zł. 
POPULARYZACJA UCHWAŁ WOJ 

AKTYWU ZWIĄZKOWEGO PPR 
Na terenie woj, gdańskiego odbędą 

się obrady powiatowych aktywów 
Związków Zawodowych poświęcone 
omówieniu uchwał wojew. aktywu

związkowego PJ*R. Obrady , odbędą 
się w następujących te-rminadh: Staro 
gard — 13 bm,, Tczew — 19 bm., Mal­
bork —  20 bm., Elbląg — 21 bm,. 
Wejherowo — 22 bm,, Lębork —  23 
bm., Kwidzyń — 25 bm., Kartuzy —
28 bm., Sztum — 27 bm., Kościerzyna 
— 28 bm., Gdańsk prawobrzeżny —
29 bm. i Gdańsk lewobrzeżny 30 
bm.

NOWA SEKCJA 
ZW. TRANSPORTOWCÓW

Na mocy uchwały Zarządu Oddzia­
łu Gdyńskiego Zw. Zaw. Transpor­
towców nastąpiło połączenie sekcji 
pracowników umysłowych a sekcją 
pracowników fizycznych w jedną sek 
cję pracowników portowych Zw. Zaw. 
Transportowców.

Połączenie to następuje zgodnie z
nową strukturą zw. zawodowych.

Bałtycka oddała 
już Wybrzeżu poważne usługi Z 

zapałem i entuzjazmem podjęła się o- 
na zadania upowszechnienia muzyki 
już w 1946 r„ kiedy pracowano w fatal 
nych warunkach. Orkiestra jej wyru­
szała w teren, do odległych niejedno­
krotnie powiatów, chcąc umożliwić 
ludności wiejskiej wysłuchanie dobre­
go koncertu. Społeczeństwo Wybrzeża 
docenia w pełni pionierską, działalność 
Filharmonii. Koncerty odbywają 
się stale przy wypełnionych 
salach. Podczas 1947 reku kon­
certów słuchało 75.000 osób. Filhar­
monia dysponuje we Wrzeszczu wspa­
niałą salą. W Gdyni i Sopocie nato­
miast brak odpowiednich pomieszczeń 
i nie wiadomo, czy wobec wysokich 
kosztów wynajmu sal kinowych, bę­
dzie można organizować koncerty w 
tych miastach. Czynniki miarodajne po 
winny więc zrobić wszystko, ażeby dą­
żenia Filharmonii zmierzające do do­
tarcia z muzyką do najszerszych mas 
pracujących, mogły być zrealizowane.

ILOSNICY muzyki Chopina prze 
żyli ostatnio piękny wieczór. 

Laureat eliminacji do Konkursu Chopi 
na Zbigniew Szymonowicz koncerto­
wał w Grand Hotelu w Sopocie. Reci­
tal fortepianowy poświęcony byi twór- 
czości Chopina z okazji 99 rocznicy 
śmierci wielkiego kompozytora. Wiele 
utworów, jak Fantazja f-moll, Im - 
promptu Fis - dur, Mazurki 1 Noktur­
ny, wzbudziły entuzjazm licznie przy­
byłej publiczności.

W  TATRZE Miejskim we Wrzesz­
czu wystąpiła z własnym recita­

lem — pierwszym po powrocie z Pa- 
ryża — Krystyna Jastrzębska, która 
odegrała utwory Francka, Szymanow­
skiego, Chopina i Liszta,

aml.

M

O g ło s z e n ia  t’ rob ns
SKRADZIONO zaświadcze­
nie tymczasowo Starostwie 
Wejherowie, Rozemann Ga 
bryela, Strzebielino pow. 
Morski. 1430 WG

SKRADZIONO izaświadcze 
nia staie Płotko Anna, kar 
tę odzieżową 1679607, Płot­
ko Paweł, Gościcino pow. 
Morski. 1431 WG

*1 DDCEOZZmdlD

Z NASZYCH POIRTOW
RUCH STATKÓW 

14 bm do portu gdańskiego weszła 
po węgiel G statków pustych. Z p<»r- 
l! Wtszlo 5 statków przeważnie z wę 

duński siatek „E. M. Dcigos” 
-edł do Francji z ładunkiem 4.44« 

°R węgla. Do Gdyni w tym dniu 
weszło l i  statków a wyszło 8.

WYŁADUNEK RUDY 
Panameki statek „Rywa“ przywiózł 

4 b a. do Gdyni 7.265 ton rudy, przo 
naglonej dla polskiego hutnictwa, 
»•¿.»edzki «tatek „Holme“ w  tym 
JRym dniu przywiózł ze Szwecji do 

«dyn i 2.914 ton rudy tranzytowej 
dla Ca,echo®iowacji.

Tegoż dnia wszedł do Gdyni 
szwedzki statek „EwaJ“, który przy­
wiózł 113 ton celulozy.

EK SPORTU JEMY WŁASNE 
WYROBY

»  bm- szwedzki statek „Tessy" sa- 
1 , z Ody ni 550 ton wyrobów żela* 

nyeh. Duński statek „Hilda” zabrał 
o Szwecji xoo ton sody. W tym sa- 

7 ™  dDiu statek „Eiding” pod ban- 
uerą aliancką zabrał do Belgiii 748 
ton tarcicy.
I statek „Lublin” odszedł do

z ładunkiem 697 ton drobni 
-. wśród której znajdowały się jaja, 
°  bekony, porcelana, naczynia 

UrT?''i !'AVar,e’ tkaniny bawelmane, 
Ci, a> ffwoździe oraz drobnica * 

która przeszła tran- 
„¿ „P * Przez nasze porty. Poza 

ek zabrał 8 pasażerów.
tym

toariioófaay Was tar ,
nkcH pgńs,w- Eotorid t
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M a r s z  s i ę  j e s z c z e  
n i e  s k o ń c z y ł

Trzecią Imprezą masową, zorgani­
zowaną przez GUKF w ramach akcji 
upowszechnienia kultury fzycznej 1 
umasowlenia sportu — była impreza 
marszowa pod hasłem: „Młodzież 
polska maszeruje szlakami zwycięstw 
bohaterskiej armii radzieckiej i pol- 
•k'ej“.

W ubiegłą niedzielę setki tysięcy 
młodzieży maszerowały w całej Pol­
sce, oddając symboliczny hołd boha­
terom, którzy wywalczyli jej wolność
i niepodległość.

W Warszawie marsz kilkunastu ty­
sięcy uczestników mTał specjalnie u- 
roczysty charakter* Start odbył się 
przy pomniku Braterstwa Broni, a 
finisz na placu Zwycięstwa. W mar­
szu wzięły również udział grupy raj 
lepszych sportowców Związku Ra­
dzieckiego, przebywających ebecide 
w Polsce, co przyczyniło się do u- 
fiwletnienia imprezy.

Marsz jesienny szlakiem zwycięstw 
•tał się symbolem marszu do dalsze­
go celu, którym jest budowa zdro­
wego i uświadonronego społecznie i 
politycznie obywatela, marszu do le­
pszej przyszłości, którą wykuwać bę­
dzie nasza młodzież, idąca ramię w 
ramie z młodz!eżą ZSER — tak, jak 
to było w niedzielę w Warszawie.

Uśw!adcmienie społeczne i poli­
tyczne większości naszych sportow­
ców jest na ogól bardzo słabe, poku­
tujemy tu za błędy przeszłości. Gbec 
■nie sport w Polsce buduje się na In­
nych podstawach i dostęp do niego 
mają wszyscy hez wyjątku obywa­
tele. Sport ten musi wychowywać 
i równocześnie urabiać charaktery. 
Nie wystarczy być dobrym sportow­
cem, lecz trzeba być również do­
brym obywatelem.

O tym sportowcy nas’ muszą pa­
miętać, maszerując na nowej drodze 
w Polsce Ludowej. (D)

s p o n r o w r
e j 1 NIKLE ZWYCIĘSTWO

P O L S K A —F IN L A N D IA  1:0 (0:0)

500.090 uczestników
wzięło udział w marszach 

szlakami zwycięstw
Według pierwszych prowizorycz­

nych meldunków, w marszach w nie 
dzielę wzięło udział w całej Polsce po 
nad 500.000 uczestników (obojga płci).

Impreza przeszła najśmielsze ocze­
kiwania. Przed 5 miesiącami w bie - 
gach narodowych pobito dziesięcio - 
krotnie przedwojenny rekord masowe 
go startu (3C0.000 uczestników). Obec 
nie rekord ten poprawiono o prawie 
100 proc.

Według dotychczasowych meldun - 
ków, w Warszawie i poszczególnych 
województwach startowało:

Warszawa — 13,655 ’
Białostockie - *  15.000
Kieleckie — 24,540
Gdańskie — 16.500
Olsztyńskie — 13478
Poznańskie — 51.454
Krakowskie — 44,000
Lubelskie — 22.683
Pomorskie — 39.778
Sląsko-Dąbr. — 80.123

Po słabym występie naszych repre­
zentantów w Chorzowie w  meczu prze 
ciwko Rumunii, spodziewaliśmy się, 
że piłkarze nasi zrehabilitują się na 
stadionie warszawskim. Tak też się 
stało. Wprawdzie rehabilitacja była 
bardzo blada, niemniej jednak tego­
roczny sezon spotkań międzypaństwo­
wych zakończyliśmy zwycięstwem.

Nikła wygrana z Finlandią 1:0 nie 
jest jednak wielkim sukcesem naszego 
piłkarstwa mimo że w przekroju ca­
łego meczu byliśmy drużyną zdecydo­
wanie lepszą i tylko wyjątkowy pech 
naszych graczy i szczęśliwa gra bram 
karza gości, nie pozwoliły na uzyska­
nie lepszego wyniku.

Finowie okazali się słabym przeciw­
nikiem. Posiadali poważne braki tech­
niczne, które nadrabiali ambicją oraz 
Gstrą, ale nie brutalną grą. Poza tym 
okazali się słabymi strzelcami, czego 
dowodem jest fakt, że bramkarz pol­
ski — Skromny interweniował podczas 
całego meczu zaledwie cztery razy.

Najlepszym graczem gości był lewy 
łącznik Rytkonen, oraz bramkarz Sar 
nola. Ten ostatni miał dużo więcej 
szczęścia, niż umiejętności bramkar- 
skich. Chwytał niepewnie i w większo 
ści wypadków piłka wyślizgiwała mu 
się z rąk. Niemniej jednak kilka cięż­
kich strzałów obronił b. dobrze.

W -zespole polskim najlepszym był 
Parpan. „Zaopiekował“ się on tak do­
kładnie całą środkową trójką gości, że 
tylko w bardzo nielicznych wypadkach 
udało się im go minąć. Parpan był głów 
ną podporą defensywy. Należy zaś 
przyznać, że obrońcy nasi zagrali bar 
dzo słabo.

Nie pomogła nawet po przerwie 
zmiana Jandudy na Tarkę, który był 
zdecydowanie słaby i gorszy nawet od 
swojego poprzednika.

W pomocy Waśko był lepszy od Gaj 
dzika, który nadal nie może się nau­
czyć dokładnych podań i niepotrzeb­
nie gra chwilami brutalnie.

Debiut młodego Sąsiadka na pra­
wym skrzydle uważać należy za uda­
ny. Ma on szybkość, ciąg na bramkę 
oraz dobre wyszkolenie techniczne. Za 
rzucić mu należy jedynie to, że zbyt 
mało strzelał. Gdy zawodnik ten do­
szlifuje się‘‘ i nie zmanieruje, to na­
leży się spodziewać, że będzie on cen­
nym nabytkiem dla naszego piłkar­
stwa, tak bardzo odczuwaj ącego brak 
dobrych skrzydłowych.

Oprych w  roli kierownika nie za­
chwycił, toteż słusznie zamieniono go 
po przerwie na Kohuta, który wniósł 
do gry ataku pierwiastek bojowości i 
był współautorem strzelonej przez Cle 
ślika bramki.

Obaj nasi łącznicy, „żelami“ repre­
zentanci Cieślik 1 Gracz mają ostatnio 
bardzo zmienną formę. Cieślik zagrał 
wczoraj dużo lepiej niż przeciwko Ru­
munom, natomiast Gracz był słabszy 
niż zwykle. Jedynie tylko pierwsze 15 
min. grał on na swym normalnym po­
ziomie.

Mcrdarski jeszcze raz dowiódł, że 
należy mu się stałe miejsce w repre­
zentacji. Był on może zbyt mało wyko 
rzystywany, ale kilka jego zagrań i 
strzałów było na b. dobrym poziomie.

Skromny interweniował tylko cztery 
razy, ale robił to b. pewnie.

Składy drużyn: FINLANDIA: Sar-

nola, Markin, Myntti, Asikainen, Pylk- 
konen, Schleli, Svaahn, Rytkonen, 
Saarincn, Veiliela, Lehiovirta.

POLSKA: Skromny, Janduda, (Tar­
ka), Barwiński, Waśko, Parpan, Gaj- 
dzik. Sąsiadek, Gracz, Oprych (Ko­
hut), Cieślik, Mcrdarski.

Grę zaczynają Polacy i ostro ata­
kują, spychają Finów do defensywy. 
W 6 min. Gracz po solowym przeboju 
oddaje estry strzał, który odbija się 
od słupka. W 9 min. Mcrdarski cen­
truje, piłkę przejmuje na głowę 
Gracz i kieruje ją wprost... w ręce 
bramkarza. W następnej minucie 
bramkarz fiński z trudem broni ostry 
strzał Cieślika Ładna kombinacja w 
12 min. Mcrdarski — Cieślik zakoń­
czona strz,?’ ~m tego ostatniego koń­
czy się. na *amkarzu:

W 14 minucie Sąsiadek ładnie pod­
prowadza, centruje, .ale obrońca fiń­
ski wybija piłkę na kamer. 16 min. 
Mordarski przejmuje podanie Cieśli­
ka, strzela, ale tym razem bramkarz 
wybija na korner.

Przewaga Polaków jest tak wielka,

że wydaje się, iż bramka padnie lada 
chwila.

W 17 min. obrońca fiński w ostat­
niej chwili wybija piłkę z linii bram­
kowej. W 19 min. Sąsiadek popisuje 
się pięknymi „nożycami do tyłu“ , 
jednak strzał. jego idzie w aut. 20 
min. przynosi zamieszanie podbram­
kowe, które likwiduje bramkarz fiń­
ski Samola, wyłapując piłkę strzelo­
ną przez Cieślika głową.

Drużyna polska : nadal silnie prze­
waża j teraz próbują już strzelać na­
wet pomocnicy. W 23 min. Samola 
broni daleki, silny strzał Gajdzika, a 
w chwilę później strzał Waśki idzie 
w aut

Pierwszą groźną sytuację pod bram 
ką Polski stwarza w 34 min. Rytko­
nen, którego strzał jednak broni bar- 
Izo ładnie Skromny, wybijając piłkę 
na korner. W 38 min: po ładnej kom­
binacji Sąsiadek — Gracz, ten ostat­
ni strzela w aut.

Po przerwie w zespole polskim na- ; 
Stępują zmiany. Na środek ataku za- j 
miast Oprycha wszedł Kohut, a Jan-

Siatkarze i köszykarki 2 S H R
w y g r y w a j

W drugim dniu turnieju piłki ręcz­
nej z udziałem siatkarzy i kószyka- 
rek radzieckich, rozegrano mecz siat­
kówki męskiej między moskiewskim 
..Dynamo“ a reprezentacją Łodzi. 
Zwyciężyli goście w stosunku 3:0 
(15:11, 15:4, 15:5).

Reprezentacja Łodzi wystąpiła w 
następującym składzie: Żyliński. Bo- 
rucz, Mokwiński, F’rontczak. Bielski, 
Szar. Siatkarze radzieccy wystawili 
2 składy, przy czym w pierwszym 
wyróżniał się wspaniałymi ścięciami 
Kitajew, w  drugim zaś Jakuszew, 
Rewa i Ulitoow. Niektóre piłki przy 
siatce kończyli goście w  tak bezape­
lacyjny sposób, że łodzianie nawet 
nie przyjmowali piłek. Zagrania siat 
karzy „Dynamo", zwłaszcza przy siat­
ce oraz szczelne blokingi wywoływa­
ły zachwyt na widowni. Walka rów­
norzędna . toczyła się jedynie w.- pierw 
szym secie. Łodzianie do stanu'punk­
tów 10:10 nie oddawali’ łatwo pro­
wadzenia, niestety poszczególni za­
wodnicy z drużyny łódzkiej psuli

Ł  o d z ią  w
wiele serwów. W drugim 1 trzecim 
secie, gdy na boisku znaleźli się Ja­
kuszew i Rewą, gospodarze nie do­
chodzili do głosu: Sędziował dosko­
nale arbiter radziecki Derezin.

W koszykówce żeńskiej drużyna 
Moskiewskiego Instytutu Lotniczego 
wygrała z łodziankami b. wysoko 
123:18 (52:8). Z zespołu radzieckiego, 
który szybkością i celnością strzałów7 
przewyższał o kilka klas reprezenta­
cję Łodzi, wyróżnić należy Piminową, 
Kozłową i Jechimową. Zawodniczki 
łódzkie zupełnie nie były przygoto­
wane do tak poważnego spotkania. 
Punkty dla drużyny radzieckiej zdo­
były: Mojsiejewa 28, Kozłowa 27, Pi- 
minowa 21, Jefimowa 23, Żarkows- 
kaja 16. Burblna 6 i Mofodejewa 2. 
Dla Łodzi — Zakrzewska 8, Głażew- 
ska 3, Paprotówna, Głażyńska i Goz- 
dek po 2 oraz Wojterowska 1.

Zawody prowadził ze strony ra­
dzieckiej Skondapifiń, ze .strony po.' 
sklej Zajączkóws' 
tysiące.

Wjdzow ok. 2

Z E  S P O R T U  N A  W Y B R Z E Ż U

„Garbarnia” pokonała „Lecbię” 5:3
Na stadionie miejskim we Wrzesz­

czu rozegrany został towarzyski mecz 
piłkarski pomiędzy ligową „Garbar­
nią“ , a gdańską „Lechią“ . W obecno­
ści lO-tysięcznej rzeszy widzów „Gar 
barnia“ pokonała gospodarzy w sto­
sunku 5:3. demonstrując ładny po­
ziom techniczny i doskonałe zgranie.

„Garbarnia“ zwycięstwo zawdzięcza 
doskonałemu napastnikowi Nowako­
wi, który zdobył 5 bramek.

W zespole gdańskim Pokorski w 
bramce zawiń»«! co najmniej dwa gole. 
Jego interwencje były niezdecydowa 
ne 1 groziły zawsze utratą bramki.

Słabiej niż zwykle zagrała też o- 
brona i środkowy pomocnik Makzela,

który nie wywiązał się z zadania sto 
pera, jaki przypada w systemie wm.

W ataku jedynie .wartościowy był 
Goździk. Rogocz Kokot II byli pie­
czołowicie pilnowani przez obronę 1 
pomoc przeciwnika. Ofiarnie grał rów­
nież lewoskrzydłowy Kupcewi.cz — 
zdobywca dwóch bramek. Steimec— 
bardzo słaby.

Serię bramek rozpoczyna Kupee- 
wicz strzelając w 8 minucie pierwsze 
go gola dla „Lechii“ . W 31 minucie 
Nowak wyrównuje. Dwie minuty póż 
nie Kupce wic z zdobywa dalszą bram 
kę dla gospodarzy, nieuznaną jednak 
przez sędziego, w  38 minucie Nowak 
strzela drugą bramkę dla gości.

dudę na pozycji prawego obrońcy za­
stąpił Tarka.

W 1 min. Sąsiadek oddaje ostry 
strzał, który bramkarz wybija w po­
le. W 4 min. Kohut z najbliższej od­
ległości przenosi. W 13 min. Sarnola 
ryzykownym wybiegiem ratuje swą 
drużynę przed utratą bramki. 16 min. 
przynosi niebezpieczną sytuację pod 
bramką polską. Gaidzik wybija piłkę 
na korner. Róg bity przez Svaahna 
wyłapuje ładnie Skromny.

Atak fiński częściej teraz przedzie­
ra się na pole karne Polaków, ale do­
skonale grający Parpan rozbija 
wszystkie ataki.

19 min. przynosi rozstrzygnięcie 
meczu. Kohut przeszedł dwóch za­
wodników i podał piłkę do środka, 
gdzie Cieślik silnym strzałem skiero­
wał ją do siatki.

W 24 min. po strzale Mordarskiego 
tylko poprzeczka ratuje Finów przed 
utratą drugiej bramki- Pech prześla­
duje polskich napastników. Dwa strza 
ły Gracza idą w aut, a strzał Kohuta 
odbija się od słupka, W 34 j 37^min. 
Skromny skutecznie interweniuje w 
groźnych sytuacjach.

Polacy są nadal stroną atakującą, 
jednak wszystkie wysiłki w kierunku 
podwyższenia wvniku spełzają r.a ni­
czym i doskonały sędzia zawodów Wę 
gier Bela Barna odgwizduje mecz.

Bilans tegorocznych
o s i ą g n i ę ć

p i ł k a r z y  p o l s k i c h
Na 7 meczy pierwszej reprezentacji 

przegraliśmy 3, zremisowaliśmy 2, 
craz wygraliśmy 2. Reprezentacja ju 
niorów 1 wygrała, a reprezentacja II 
1 przegrała. .

Polska — Bułgaria 1:1
Polska — Czechosłowacja 3:1
Polska — Dania 0:8
Polska — Jugosławia 0:1
Polska —  Węgry 2:6
Polska II — Węgry II 0:8
Polska (jun.) — Węgry (jun.) 1:0 
Polska — Rumunia 0:0
Polska — Finlandia 1:0

Ogólny stos. bramek 8:25

> I

CZUDINA,
najwszechstronniejsza iekkoatletka 

Związku Radzieckiego podczas rzutu 
oszczepem na Stadionie WP.

r"~ "  — " 'T"t — «—

Znakomity skoczek radziecki ILJA- 
SOW na treningu, 1,80 m skacze 

w dresach
—  .................... .11

S «„ S p o r t  w
Interesująca książka o sporcie radzieckim

W miesiącu pogłębienia przyjaźni poi- 
sko - radzieckiej ukazała się, w  ramach 
biblioteki sportowej Głównego Urzędu 
Kultury Fizycznej (Wyd. „Prasa Wojsko­
wa“ ), interesująca książka o sporcie ra­
dzieckim p. t. „Sport w ZSRR“ .

Książka jest pracą zbiorową, obejmują­
cą 273 stron druku i w sposób zajmujący 
informuje czytelnika o sporcie w Związku 
Radzieckim, jego organizacji, rozwoju i 
osiągnięciach.

„Sport w ZSRR * to książka, która wy­
raźnie charakteryzuje jak wielką rolę od­
grywa w życiu państwa ludowego posta­
wione na odpowiednim poziomie i budo­
wane na najbardziej zdrowych podsta­
wach umasowianie kultury fizycznej i 
sportu wśród najszerszych warstw społe­
czeństwa. O wielkich osiągnięciach

| ZSRR w tej dziedzinie książka lnformu* 
je w sposób najbardziej wyczerpujący. 
Czytelnik dowiaduje się % niej o wszyst­
kim, co dotyczy sportu w  Związku Ra­
dzieckim: o sporcie w związkach zawo­
dowych, o stowarzyszeniach sportowych, 
o strukturze organizacyjnej wychowania 
fizycznego, o szkoleniu kadr sędziów 1 
instruktorów, o odznace sportowej, o kla­
syfikacji sędziów i zawodników, o spor­
cie w wojsku, o różnych dyscyplinach 
sportowych uprawianych na terenie 
ZSRR itp.

Książka zawiera .tablicę rekordów i 
najlepszych wyników sportowców radzlec 
kich oraz 120 pięknych ilustracji; jest ona 
niezwykle cennym nabytkiem dla każde­
go działacza sportowego, zawodnika i mi­
łośnika sportu.

Należało dać odpowiedź Gastonowi Roua: upływały 
ostatnie terminy różnych płatności. Lancier zdobył się 
na to, że powiedział: „Dobrze“ . Rano byli u rejenta, 
wszystko przeprowadzili formalnie. W  godzinę później 
zadzwoniono od Włachowa. Lancier pojmował, że Ro­
sjanin traci cierpliwość. Ale Rua, gdy Lancier na po­
czątku rozmów poinformował go o bieżących sprawach 
„Rohe-aine“ , stanowczo oświadczył: „Umowę z Rosja­
ninem trzeba zerwać. To klienci przypadkowi. Niech 
podają do sądu, przegrają wszystko jedno. A  zama­
wiających nie brak, przy tym z przyszłością. Tę partię 
weźmie Bilbao“ ... Lancier długo dyskutował, ale Roua 
upierał się przy swoim. Wtedy Lancier postanowił prze 
ciągnąć rozmowy z Rosjaninem. I  oto Włachowowi 
znudziło się. Jak przykro, że wypadnie z nimi zerwać! 
Roua nie ma doświadczenia, dla niego jacyś aferzyści 
z Bilbao są solidniejsi, niż duże państwo. A  Lancier 
pracuje już z Rosjanami osiem lat... Tak, ale dostar­
czyć zamówienie— to znaczy pokłócić się z Roua. Dla­
czego nie ma Alpera, ten wymyśliłby jakieś wyjście...

Lancier postanowił znów odłożyć decyzję; może po­
wróci Alper. Ale Włachow był oschły, stanowczy. Wte­
dy Lancier oświadczył:

__ Pamięta pan, mówiłem o reorganizacji „Roche-
ainć“ ? Projekt zrealizował się teraz. Mamy z panem 
Alperem nowego wspólnika, poznał go pan w zeszły 
czwartek — pan Gaston Roua...

__ Zrozumiałem — powiedział Włachow. ;— A za­
mówienie będziecie musieli dostarczyć, rozmawiałem 
z naszym radcą prawnym. A nowych zamówień nie bę­
dzie. Jeżeli będziemy chcieli prowadzić interesy z nie­
mieckimi firmami, to ulokujemy zamówienia w Niem­
czech. Nie mamy zamiaru pracować z Francuzami, za 
którymi kryją się Niemcy.

Lancier uniósł się: v
__ Mogę mieć trudności finansowe, ale jestem Fran­

cuzem, nie byle chłystkiem. Dlaczego rozmawia pan 
ze mną w taki sposób?

— Dlatego, że wasz Roua — to osoba podstawio­
na.

Lancier nrotestował. unosił się. Sergiusz uśmiechnął
Męt
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—  A  biuro podróży „Europa“ ?
Lancier wybiegł bez pożegnania: Rosjanin zwario­

wał! Oni mają manię prześladowczą: wszędzie widzą 
szpiegów. Roua bynajmniej nié ukrywa, skąd zna pie­
niądze: „Agencja Informacji Gospodarczej“ . Co mają 
do tego Niemcy? I  trzeba być wariatem, żeby tu przy­
plątać jakieś biuro podróży!...

Obmyśliwszy wszystko, Lancier zdecydował, że nie 
należy przykładać wagi do słów Włachowa. Jednakże 
coś go wewnątrz nurtowało... Nie mógł jeść, ledwie od­
powiadał na pytania zaniepokojonej Marceliny; położył 
się na odpoczynek i nagle zerwał się, podbiegł do tele­
fonu. Roua nie było w domu. Lancier męczył się: a co, 
jeśli choć trochę prawdy kryje się w słowach Rosja­
nina? Oczywiście sprawdzałem... Ale co? Jedno tyl­
ko — wypłacalność. Pieniądze ma. A  skąd te pienią­
dze? Przecież jeszcze niedawno „Agencja Informacji 
Gospodarczej“  wiodła nędzny żywot.

Bywa tak często — jedni toną, inni wypljrwają na 
powierzchnię —  próbował uspokoić się Lancier, lecz 
bez skutku. Pod wieczór odnalazł Roua : musi zobaczyć 
się z nim dzisiaj, natychmiast... Roua zaproponował 
przenieść rozmowę na dzień następny, lecz Lancier na­
legał.

— Dobrze, odłożę inne spotkanie. Niech pan przy­
jeżdża do „Cigogne“ , zjemy razem obiad.

Gaston Roua posiadał praktyczną umiejętność, poz­
walającą mu na zachowanie przytomności umysłu we

wszelkich okolicznościach, według jego przekonania iy  
cie stanowiło historię nudną i nadzwyczaj nieprzyjem­
ną, ale posiadającą zachwycające wyjątki. Snu i ape­
tytu trudno go było pozbawić. Nawet i teraz uznał 
kuchnię „Cigogne“ za nienaganną, mimo trudnych oko­
liczności. Lancier.. wydął mu się nieprzytomny: a może 
jest pijany? Przecież rano byli u rejenta, rozmawiali 
po przyjacielsku, Lancier nawet prosił Gastona Roua 
o przedstawienie go jego małżonce... Teraz zaś po wej­
ściu do restauracji nie przywitał się ze swoim wspól­
nikiem, nie zauważył mąitre-d‘hotela, który stał pochy­
lony ze swoją kartką i od razu zaczął wykrzyl^wać:

—: Zmarły Roche pozostawił imię uczciwe!». Nie 
pozwolę na poniewieranie mną!... Jestem Francuzem, 
kawalerem Legii Honorowej!... Byłem pod Verdun!...

Roua zmarszczył się, ale pomimo to powiedział przy­
chylnie :

—  Przede wszystkim, drogi przyjacielu, niech pan 
powie, od czego zaczniemy? Ja proponuję — od ra­
ków.

Lancier tępo popatrzył na niego, serwetką odżegnał 
się od maitre-d‘hotela i w dalszym ciągu wykrzykiwał 
niepowiązane ze sobą zdania.

— Co pana tak podnieciło ? — ośmielił się zapytać 
Roua.

— Pan.
—  Ja?.*

—  Tak, pan. Chciałbym wreszcie ustalić, skąd się 
pan właściwie wziął?

Było to bezmyślne i bezceremonialne. Gaston Roua 
westchnął i w zamyśleniu zaczął, wysysać raczę łapki, 
oczekując, aż Lancier uspokoi się. Tak ciągnęło się 
dobre pół godziny. Wreszcie Lancier ucichł.

— Może pan napije się rieslingu ?
— Dziękuję. Czuję się źle. Zdaje się, że nagadałem 

dużo niepotrzebnego... Proszę się nie obrażać, ale jes­
tem wytrącony z równowagi. Pan jeden może mi dopo­
móc. Pan jest moim wspólnikiem, nie powinno być ta­
jemnic między nami. Wprowadziłem pana we wszyst­
kie sprawy „Roche-aine“ . Dlaczego pan nie chce ujaw­
nić mi rzeczy najważniejszej?

—  Nie rozumiem...
—  Chcę wiedzieć nareszcie, czym jest pańska „A- 

gencja“ ?
•— O, mój Boże, już panu wyjaśniałem to wiele ra­

zy! Zbieramy dokumentację, analizujemy stan głów­
nych gałęzi francuskiego przemysłu.

—  Ale w jakim celu?
—  Dla biuletynów. Zresztą pan je otrzymuje.
—  Nakład sześćset egzemplarzy, prenumerata trzy­

sta franków. Dlaczego pan kpi ze mnie ? — Lancier 
znów podniósł głos.

—  Pan wiedział o tym poprzednio.
—  Poprzednio usiłowałem nie myśleć.
Zapanowało milczenie i Roua ucieszył się: zdaje się,

że drugi atak nie nastąpi. Zamówił wędzone danie mięs 
ne, które było przyrządzone wspaniale. Zbliżyło się 
dziewczę, podało bukiet: narcyzy przypominały gwiaz­
dy. W sąsiedniej sali rozpoczęły się tańce i saksofon 
domagał się miłości. Nagle Lancier, pochyliwszy się 
przez stół, ciężko dysząc w twarz Roua, zapytał 
szeptem:

—  A biuro „Europa“ ?
Gaston Roua zmieszał się jednak — pomimo całej 

swej zimnej krwi; widelec znieruchomiał gdzieś pomię­
dzy talerzem a ustami. Sytuacja nie była łatwa. Roua 
nie czuł się bynajmniej przyłapany na czymś brzyd­
kim, ale stracił kontenans, widząc, że partner zna jego 
karty. ID. c. n.)


